
Ceiea msmersi 25 groszy
nHwfi'ivniinwriiinw

■̂aiWWiu

a g  j
IssP?* M  

w k  I m  Ę

J PT Iw  j §
KAfc

m J
T O . |aBr 
Wgęk- ĘBKL..J.-mat

M?
W

r<fif 4M|

W
w H  U l 8 H

H e  J I I  *

DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO
N r .  3 8  —  H © !s  1 3 3  ( 4 ) Czwartek, 3 luatego 1944 r. DZIŚ : Błażeja 

JUTRO : Weroniki

Prawdziwe dane o nalotach na Londyn

Zażarte w illi m  półaecisy a  i południowynt 
©tkiislii frontu wscfcodaie£jo

Ki«M;Uo zaciętość maik we Włoszech

Naczelna Komenda Nemieckich Sił daw an ia  fałszywych liczb Angłi-
Zbrojnych kom unikuje z GŁÓW NEJ 
K W A T E R Y  F tiH R E R A  w dniu 2-go 
lutego:

N a  płd. zachód od Dniepropie- 
frow ska bolszewicy, kontynuowali 
wśród w ielkich stra t swe atak i i po 
zaciętych  walkach uzyska li w łam anie 
lokalne w nasze stanowiska. W  re-

cy próbują umniejszyć liczbę d o ­
kujących sam olotów  niemieckich 
i szkód powstałych na skutek nie­
mieckich ataków  powietrznych  
na Londyn w  nocy z 21/22 i 29/30 
stycznia 1944 r.

W  nalotach tych w zięło  udział 
ponad 900 sam olotów , z czego

szybkich formacji armii niemieckiej. 
Mimo niesłychanych trudności terenu 
tamtejszego, wparli się Niemcy w 
różnych punktach głęboko w zaple­
cze sił sowieckich. Wydarto z rąk 
Sowietów ważne odcinki terenowe, 
przy czym wzięto kilkuset jeńców.

W  rejonie pomiędzy jeziorem llmeń 
a zatoką Fińską w dalszym ciągu   ----------- , - -     -  !eir*r\ •% « » • e w cc z  m o n u j w u a t o i ^ i u  e : ą 5  c*

jonie walk pomiędzy Kirówo gradem 750 zrsucw^ na Londyn łcgczme o prowadzili bolszewicy swą ofensywę.
i Białą Cerkwią pomimo licznych a- w ie le  w ięcej, niż 1000 ionn bom b
taków przeciwnika udaremniono mu rozpryskowych i zapalających, 
wszelki sukces. Niemieckie formacje Pozostałe samoloty przeprowadziły 
pancerne we własnym przeciwna- ataki maskujące nad południowym 
tarciu na teren nieprzyjacielski za- wybrzeżem Anglii. Ze wszyslkich a- 
dały nieprzyjacielowi wysokie straty taków zaginęło 34 samolotów. Według 
W  ludziach i materiale. dotychczasowych doniesień załóg

W  rejonie na płd. zachód i za - podczas obydwóch ataków na Londyn 
chód od N ow ogrodu  W ołyńskiego zaobserwowano w  locie zniżonym 
toczą się nadal watki z napierającym wielkie pożary i zniszczenia.

B E R LIN , 2. 2- —  Agencja „Tełe- 
press“  dowiaduje się z dobrze poin­
formowanego źródła następujących 
szczegółów o sytuacji we Włoszech:

W alk i w e  W łoszech zarów no w  
przybrzeżnym  pasie pontyjskim, 
jak również w  ogniskach połu­
dni ow a -w łosk iego  frontu odcią­
ża jącego  w  styiu w ielkiej bitwy, 
prow adzone są z obu stron z 
niezwykłą zaciętością i rozgory­
czeniem.

Użycie materiałów alianckich jest 
zarówno koło Nettuno jak i na od­
cinku tyrreńskim —  olbrzymie. Że 
Aliantom, mimo dotychczasowego 
największego wysiłku zarówno na

Rzucili oni tam do walki liczne no­
we formacje strzeleckie i pancerne. 
Podczas gdy w licznych punktach 
odparto ataki sowieckie, w innych

zmusiła Anglo-Amerykanów do naj­
większych ofiar i utraty materiału. 
Ciężkie walki drugiego jak również 
dzisiejszego, trzeciego dnia pontyj- 
skiej bitwy rozgrywają się w istocie 
na polach walk pierwszego dnia ata­
ku Anglo-Amerykanów. Jakkolwiek 
atakujący w żadnym miejscu nie zdo­
łali przerwać niemieckiej s.refy o- 
bronne.i, to przecież ich czołgi i fo r­
macje piechoty zostały w wielce ko- 
kosztownym zużyciu sil rozgromione 
bądź to w głębi stanowisk niemiec­
kich, bądź też na południowych krań­
cach.

W  każdym  razie nie u lega naj­
mniejszej wątpliwości, że A nglo - 

obszarze lądowym jak i nad Gari- A m eryk a n ie  b ęd ą  w  dalszym  cią-
gliano i  w Apeninach nie udało się 
usiłowane przełamanie, jes; rezulta­
tem wielkoprzestrzennej niemieckiej

częściach tego odcinka frontowego operacji, Przez szereg dni organiza- 
wycofano front niemiecki na nowe cja niemieckiego oporu wykrzesała 
linie. spod ziemi taki system obronny, że

gu w  sposób najbardziej bez­
w zg lędny  rzucać do wciki m asy  
swych sił, wysadzanych na ląd, 
zw łaszcza że bliskość morza za  
ich plecami s ław ią  im nieustannie 
przed oczy podjęte ryzyko.

na zachód nieprzyjacielem przy czym 
odparto liczne ataki nieprzyjaciel­
skie.

Pom iędzy Prypecią i Berezyną
wzmogła się znowu działalność wo­
jenna doprowadzając do skutecznej 
obrony licznych ataków i wypadów 
przeciwnika.

B E R L IN , 2. 2. —  Agencja „Tele. 
press“  dowiaduje się z dobrze poin­
formowanego źródła następujących 
szczegółów z walk na froncie wscho­
dnim:

Przy olbrzym im  wysiłku w  lu­
dziach i m ateriale usiłują bolsze

. W  lutym czy w m aju?

rowmez w dniu wczorajszym, wspie- ^  . a .
rani licznymi samolotami bliskiego 
Wsparcia, atakowali nasze stanowiska.
W śród  wysokich strat zosta li oni od-

K R A K Ó W , 2. 2. —  Poniżej przy- sji Sowieckiej rozpoczyna się o-
taczamy artykuł, zamieszczony w kres tajania śn iegów , a  tym sa-

rocznej swej o fensyw y zim owej
W  dolnym biegu Dniepru, a mia-

„Krakauer Zeitung-” , nadesłany przez 
korespondenta tego dziennika z L iz ­
bony. a zatytułowany „Dyskusja in-

parci, tracąc pewną liczbę czołgów.
Pom iędzy jeziorem  llmeń i Z a ­

toką Fińską utrzymuje się silny na­
cisk nieprzyjaciela w południowym i 
zachodnim kierunku. Na wielkich 
obszarach bagnistych na zachód od 
Nowogrodu, na linij kolejowej Le- 

-Psków i w rejonie Jam-

nowicie pod przyczółkiem mostowym wazyjna w obozie nieprzyjacielskim” .
  n  ' 'koło Nikopola, atakowali oni w dal- W  artykule tym czytamy m. in.:

mym okres błot, który stenowi 
dla  bo lszew ików  w  okresie każ­
dej wiosny silną przeszkodę. N a  
wschodzie nastają dopiero w  m a­
ju warunki atm osferyczne um oi-

szym ciągu, jak również i pod „K iedy jednak należy oczekiwać liw iające Sowietom  prow adzenie
Dniepropietrowskiem. W  dalszym „w ielk iego ataku?’1. Liczni rzeczo-
ciągu jednak bezskuteczne pozostały znawcy brytyjscy —  jak „Liberator”
ich zamiary przebicia w tym miej- w dzienniku ,Observer” , ..Scrutator”
scu linii niemieckich na szerokim w ,.Sudnay Times’1 i generał-porucz-
froncie i tym  samym odcięcia. Z nik Martin w „D aily  Telegraph”  —

, T. , , . , T___niemieckiej strony przeprowadzono ogłosili w ostatnich tygodniach na
ningrad- I skow i w el onle * kilka nieznacznych poprawek na od- ten temat głęboko sięgające rozwa-
burga doszło do ciężkich walk M iej- ^  poludniowym teg0 przyczółka żania, w których doszli do zgodnych,
w ° lk °Sh ^ 0 an0 P° c ■* * mostowego, co opłacić musieli bolsze- interesujących wyników. W yszli oni

•.... , __ . . . wi cy znacznymi stratami w ludziach z nasuwającego się przypuszczenia.
W e  W łoszech południowych . m*ater;ale. że zwrot, zawarty w oświadczeniu

nieprzyjaciel kontynuował swe si e, N a  p0)ucłniowy zachód od Dniepro- teherańskim, mianowicie, że Alianci 
wspierane czołgami ataki, mające na pjetrowska rzucili bolszewicy do wal- uzgodnili swoje poglądy co do cza-
w iU r: 5S “  noZnńinocnv front «  liczne dywizje strzeleckie oraz o- so* ego u s t a l i J  terminu operacji, wego Nettuno az po po nocny front ] } 120 ł ów ednim za.
na odcinku Apn lia— Cistema. Pod- & r  r  - - ................
czas gdy udało się nieprzyjacielowi 
głębokie włamanie, wszystkie ataki 
na pozostałym froncie odparto, ni­
szcząc pewną liczbę czołgów. Własne 
przeciwnatarcia w celu usunięcia 
miejsca włamania miały pomyślny 
przebieg.

Na południowym froncie również i 
W dniu wczorajszym na odcinku na 
zachód od San E lia nieprzyjaciel 
przez cały dzień prowadził a.aki, 
wspierane silną artylerią i czołgami.
Pomimo liczebnej przewagi udało mu

wych, rozbito go jednak i zniszczono 
przy tym 70 czołgów sowieckich.

Na północny zachód od Kirowogra- 
du usiłowali bolszewicy związać woj­
ska niemieckie formacjami piechoty 
i czołgów. W  zaciętych walkach zni­
szczono 9 czołgów sowieckich o bu- 

, dowie nowoczesnej. Pewna niemiec- 
się wśród wysokich strat uzyskać ka formacja czołgów włamała się 
nieznacznie na terenie. Nasze wojska głę^o^g we flankę pewnej armii so- 
w przeciwnatarciu odzyskały z powro- w ieckiej. Wydarto z rąk Sowietów 
tern kilka stanowisk wyżynnych. Pod- miejscowości, przy czym zni-
czas ponawianego, wspieranego czoł- SZCZOno 17 czołgów i wyrządzono wy­
gami wypadu na południe od wybrze- sok je straty wśród piechoty sowiec- 
ża adriatyckiego, nieprzyjaciel po- kiej.
niósł szczególnie wysokie straty. N a południowy zachód od Czerkas

Niemieckie samoloty torpedowe a- i na południowy wschód od Białej 
takowały sku'ecznie wieczorem dnia Cerkwi odparto na ogół Sowietów. 
1 lutego przed północnym wybrzeżem Pewna sowiecka brygada pancerna 
afrykańskim nieprzyjacielski konwój wtargnęła do pewnej miejscowości, 
dowozowy. Trafiono i po części cięż- w której stacjonowała piechota nie- 
ko uszkodzono jeden krążownik i 7 rniecka- W  natychmiastowym prze- 
s atków handlowych o pojemności ciwnatarciu niemieckim zniszczono 
52.000 brt., zestrzelono w walce po- 8 czołgów sowieckich. Miejscowość 
Wietrznej 2 samoloty angielskie. zaś samą oczyszczono. Na południe od 
_ K ilka angielskich samolotów zrzu- Pohrebyszcz w dalszym ciągu z 

piło ubiegłej nocy bomby w Berlinie wielką skutecznością trwała niemiee- 
i zachodnich Niemczech oraz w polu- ka akcja oczyszczająca, wzięto dal- 
dniowym rejonie Rzeszy. Zniszczono szych 300 jeńców i zdobyto znaczne 
3 samoloty .nieprzyjacielskie. ilości ciężkiego sowieckiego sprzętu

Naczelna Komenda Niemieckich wojennego.
Sił Zbrojnych komunikuje dalej: W  rejonie moczarów Prypecj od

Przy pom ocy św iadom ego  po- były się akcje ze strony specjalnych

ofensyw y zakrojonej na w ieiką  
skcię.

Na podstawie tych wszystkich 
przesłanek rzeczoznawcy wyciągnęli 
dwa końcowe wnioski: w razie gdyby 
Anglicy i Amerykanie wskutek żądań 
bolszewików mieli się zdecydować na 
„zsynchronizowanie11 swojego gene­
ralnego ataku na Europę zachodnią i 
południową, pomimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych, z sowie­
cką ofensywą zimową, w ów czas  
m usieliby ją  rozpocząć najpóźniej

  o- ^  ----- . jakie mają być podjęte na wscho- w  móc jeszcze kerzy-
sypaniu systemu pozycji niemieckich dzie, na zachodzie i na południu* nie ^ nccESkU/ jęki bolszewicy
najcięższym ogniem huraganowym, może oznaczać nic innego, jak tylko w yw ie ra ją  na wscśsodzie na nie- 
trwającym  przez przeciąg koło go- to, że ataki angielsko-amerykańskie mieckie S||y < bo jow e  i rezerwy, 
dżiny. Planowany ten przez bolsze- wybrzeże at#*ntyckie i w rejonie razie gdyby jednak przepuścili ten 
wików manewr otaczający^ wspiera- śródziemnomorskim mają być , zsyn- moment, wówczas zgodnie z za- 
ny był przez 300 samołotow bojo- chronizowane11 z ofensywą bołszewic- sadami zdrowego rozumu m ogliby

ką na wschodzie
Według opinii wymienionych rze­

czoznawców, sprawa ta musiała sta­
nowić dla stron rokujących w Tehe­
ranie trudne, o ile nie prawie nie- 
rozwiązalne zadanie, poniewai —  jak 
stwierdzają oni jednogłośnie —  wa­
runki atmosferyczne, od których w 
wysokim stopniu uzależnione są w i­
doki powodzenia każdego przedsię­
wzięcia wojskowego, w każdej po­
szczególnej strefie bojowej są zupeł­
nie różne.

Dla bo lszew ików  z daw ien  
d aw n a  najkorzystniejszą okazała  
się o fensyw a zim ow a, to jest w o j­
na w  okresie czasu od grudnia do 
po łow y  marca.

Natomiast ten sam okres czasu dla 
t. zw. operacji „trifibicznych11 t. j. 
skombinowanyeh działań na lądzie, w 
powietrzu i na morzu na wybrzeżach 
europejskich, zwłaszcza zaś na wy­
brzeżach atlantyckich, wchodzących 
pod uwagę przy głównym ataku, 
jest pod względem warunków atmo­
sferycznych jak najbardziej nieko 
rzystny.

TuSai „ idealny sezon na kam
i< .4 i3 c x :< i^ «  się desiero  

w  chwili, w  ktorei na terenie Ro-

rozpocząć ew entualną o fensyw ę  
dopiero najwcześniej z począt­
kiem m aja, o iie m a ona się zbie­
gnąć z atakiem  bolszewickim  w  
wielkim  styiu. Trudno byłoby przy­
puszczać, aby Anglicy i Amerykanie, 
k órych cala dotychczasowa strate­
g ia  nacechowania była tendencją do 
zrzucania na bolszewików całego cię­
żaru krwi, mieli podjąć swój „grand 
assault’1 właśnie w przejściowym o- 
kresie od marca do maja, w którym 
w  Rosji panowałby stosunkowy spo­

kój na froncie. W  takim wypadku bo­
wiem, jak podkreśla z naciskiem ge- 
nerał-porucznik Martin, musieliby się 
liczyć z możliwością odciągnięcia ze 
wschodu niemieckich rezerw strate­
gicznych i rzuceniem ich na zachód 
lub na południe.

Według tych obliczeń luty i maj są 
więc „krytycznym i” okresami czasu, 
K tóry z tych okresów wybierze ame- 
rykańsko-angielskie naczelne dowódz­
two, to co do tego opinie brytyjskich 
rzeczoznawców wojskowych nie są 
zgodne. Podczas kiedy „Observer“  z 
końcem grudnia reprezentował z ca­
łym naciskiem pogląd, że „rozpoczę­
cie bitwy na zachodzie zbiegnie się z 
bolszewicką ofensywą zimową, nie 
zaś z kampanią letnią na wschodzie11, 
to „Scrutator” okazywał na łamach 
„Sunday Times” znacznie dalej posu­
niętą ostrożność i powściągliwość. 
„Pomimo obecnego gadania o jakim 
bardzo wczesnym starcie, oświadcza 
on, „m aj wydaje się nam najrozsąd­
niejszą datą. Ostatnia w o jna przy  
każdej sposobności w ykazyw a ła , 
że o fensyw y w  zachodniej Euro­
pie, o ile rozpoczynano je w  pier­
wszych miesiącach roku, zaw sze  
utknęły w  swych początkach, po­
n iew aż natrafiały na niem ożliwą  
p ogod ę11. A  należy wziąć pod uwa­
gę, jak dodaje on w tonie ostrzeżenia 
—  że zbyt wczesny a ak na zachodzie 
może doprowadzić do katastrofy, nie 
mówiąc już o tym, że w ogóle jest 
jeszcze wątpliwym, czy ofensywa na 
zachodzie nawet w późniejszym ter­
minie stanowi najpewniejszą drogę 
do zwycięstwa.

Gios dnia
Dziennik węgierski „Fueggetlen- 

seg”  zajmuje się polityką szanta­
żu, stosowaną przez Anglo-Am e­
rykanów w odniesieniu do Argen­
tyny i Hiszpania oraz do innych 
państw. Pismo to mówi, że poli­
tyka ta jest niesłychanie niebez­
pieczna, ponieważ stosując ją Lon­
dyn i Waszyngton torują drogę 
dla bolszewizmu. Po zmuszeniu 
rządu argentyńskiego do zmiany 
dotychczasowej polityki neutralno­
ści wbrew innemu przeświadczeniu 
tegoż rządu, usiłowała obecnie An­
glia wraz z Stanami Zjednoczony­

mi zmusić Hiszpanię do czynnego 
udziału w wojnie zagrażając jej 
blokadą głodową. Za p’ ecami An­
glo - Amerykanów, popełniających 
zdradę w odniesieniu do karty 
atlantyckiej, zamierzali Sowieci w 
czyn wprowadzić swe plany do­
tyczące wywołania rewolucji świa­
towej. Kończąc, stwierdza dziennik 
węgierski, że próba amerykaniza­
cji lub też bolszewizacji małych na­
rodów postępowałaby ręka w rękę 
z zupełną likwidacją kultury eu­
ropejskiej-



W KILKU WIERSZACH Stalin w roli niezuinnego baranka...
Węgierski patrol narciarski, któ- 

ry  zamierzał zdobyć szczyt Harty 
koło Borsy, zasypany został przez 
lawinę, skutkiem czego 15 narciarzy 
straciło życie.

□  W ministerstwie spraw zagra­
nicznych minister spraw zagranicz­
nych Ghiczy oraz nadzwyczajny po­
seł słowacki na Węgrzech dr. Spi- 
sia wymienili dokumenty ratyfika­
cyjne węgiersko-słowackiego układu 
handlowego i odnośnego protokołu 
dodatkowego.

©  Jak podają oficjalne czynniki 
japońskie, obecnie około 550.000 oby­
wateli japońskich przebywa jeszcze 
na obszarach należących do n.ejirzy- 
jaeielia. Z liczby tej w Ameryce Pół­
nocnej przebywa 120.000, na Hawai
160.000, w Kanadzie 23.000, w Bra­
zy lii 210.000, w Peru 20 000 oraz 
w  Meksyku 6.000. Ponadto po 600 dio 
700 osób przypada na Ch.le, Para­
gwaj, KUbę i Bóliwię. W  A n glii prze­
bywa jeszcze około 300 obywateli 
japońskich, w Indiach 2100, a w Au­
stralii 3400.

*  „tłusi Suortii" podaje, że mi­
nister spraw wewnętrznych Ehrn- 
roth oświadczył, iż przypadające na 
jes.eń 1944 roku wybory do samo­
rządu fińskiego podobnie jak i w y­
bory do parlamentu przesunięte bę­
dą o rok. W najbliżsżej przyszłości 
rząd przedłoży parlamentowi odpo­
wiedni projekt ustawy,- przy czym 
liczy się z niewtąpłiwym przyjęciem 
jego.

X  Australijski minister dla spraw 
marynarki i Zbrojeń Normań Martin 
©świadczył: „N ie  widzę żadnego po­
wodu, dlaczegpby Australia nie m ia­
ła kontynuować swej polityki pod 
hasłem „Australia dla rasy białej", 
mimo iż utrzymuje ona nad wyraz 
przyjazne stosunki z dobrym swym 
sąsiadem Chinami.

+  Garibałdczyey również wyrazili 
życzenie brania udziału w walce re­
publikanów faszystowskich celem 
wywalczenia pokoju i wolności ojczy­
zny. W  jednym z miast toskańskich 
zorganizowano nowy pułk czerwo­
nych koszul. Prócz Garibaldczyków 
również liczni ochotnicy przyłączyli 
się do nowego korpusu, który nie­
bawem wyruszy na front.

A  N a zebraniu członków partii 
faszystowskiej w Tokio i w Yokoha- 
m e wybrano jednogłośnie kapitana 
Enrico Rossi sekretarzem partii dla 
grupy w Japonii.

Przywódca wolnych Ińdyj Stlb- 
has Chandra Bose mianował kierow­
nika centrali „W olne Indie w Berli­
nie" Nambirę ministrem bez teki 
oraz członkiem rządu wolnych Indyj.

KR AK Ó W , 2. 2. —  św iat stoi pod  
znakiem  n ow ego  haniebnego  
kłam stwa agitacji moskiewskiej. 
Stalin najwidoczniej rozgniewany  
i ifcniap®ką!®śiy z pow odu g łębo ­
kiego Wrtóźertlh, jakie w iadom ość  
o zam ordow an iu  wziętych do  
niewoli o ficerów  w  lasku katyń­
skim w yw arła  w e  wszystkie?! cy- 
wili+ewanych k tc le rh  na śmiecie, 
zfflinsetnlśóweł n iedaw no nowo  
kom edię. Krem! przy jej pomocy  
zam ierza obciążyć odpow iedzia l­
nością zd tę przerażającą zbrod ­
nię N iem ców.

Oto kilka szczegółów: W  Moskwie 
podano Urzędowo do wiadomości, że 
groby W lesife katyńskim zostały 
zbadane przez „sp6Cja’ ną komisję". 
Komisja ta wydała następnie „komu­
nikat” , stwierdzający bez ogródek: 
„Polscy jeńcy wojenni zostali Zastrze­
leni przez Niemfców".

Wymieniony „komunikat" mówi 
dalej, że jakaś „kom isja" bawiła na 
miejscu zbrodni: „Groby zastrzelo­
nych Polaków znajdują się w odległo­
ści 10 mil od Smoleńska, na drodze 
do Witebska, w  rejonie lasu katyń­
skiego, noszącego nazwę Kozie j góry. 
Groby zostały otwarte w obecności 
„specjalnej komisji”  i rzeczoznaw­
ców. Znalezibno przeszło 11.000 
zwłok. Wszystkie odziane w polskie 
mundury. Członkowie „kom isji" zba­
dali szczegółowo ekshumowane zwło­
ki oraz dokunieniy i materiały roz­
poznawcze, które znaleziono przy 
zwłokach w  grobdeh. Równocześnie 
„kom isja" przeprowadziła przesłu­
chanie licznych świadków spośród 
miejscowej ludności, których zezna­
nia stwierdziły, że zwłoki i czyści o- 
dzieży były bardzo dobrze zachowane, 
zwłasźcza części skórzane i. guziki. 
W  ten sposób udowodniono, że zwło­
ki zostały pogrzebane najpóźniej na 
wiosnę 1942 roku. Z zeznań świad­
ków wynikało, że Niemcy po zajęciu 
Smoleńska pewnej niedzieli obsta­
w ili las strażami, a na ulicach Smo­
leńska zaobserwowano patrole. Miano 
wówczas ogłosić^ że osoby, które w ej­
dą na teren lasu, zostaną na miejscu 
7.n-i one. Kozie górv były rzekomo 
szezególiiie silnie strzeżone. Zanim 
Niemcy zajęli Smoleńsk, w rejonie 
na zachód od Smoleńska pracowali 
polscy jeńcy wojenni przy budowie

szosy wojskowej. Byli to oficerowie o- 
raz szeregowcy. Ci polscy jeńcy wo­
jenni byli pomieszczeni w trzech o- 
bozach, znajdujących się na zachód 
od Smoleńska. Z zeznań świadków i 
materiału dokdmerttarnego wynika, 
że po rozpoczęciu operacji wojsko­
wych okoliczności były tego rodzaju, 
iż nie można jtiż było na czas ewaku­
ować tych obozów oraz polscy jeńcy 
wojenni, podobnie jak i część straży 
i sztabu obozowego, wpadli w ręce 
Niemców".

Tyle  mówi „urzędowy komunikat” , 
przy pomocy którego Moskwa usiłuje 
wymazać swą własną zbrodnię ze 
świadomości opinii publicznej całego 
cywilizowanego świata. Jakkolwiek 
nie można przypuszczać, aby wobec 
znanych faktów jakikolwiek poważnie

myślący człowiek mógł paść ofiarą 
tego niewybrednego kłamslwla, to 
jednak należy stwierdzić jeden fakt 
o zasadniczym znaczeniu:

Kto Zna mentalność Stalina i 
jego  otoczenia, ten z góry musi 
śahlfe Zdać sjirsw ę, ł e  po cwaku* 
Owanlu Smoleńska przez N iem ­
ców. należało się liczyć z tego ro- 
dzfeju kom edią p ropagandy  so­
wieckiej.

Wobec licznych prób, przy pomocy 
których Związek Sowiecki usiłuje 
wprowadzić w błąd opinię światową, 
komedia taka nie jest riicżym nad­
zwyczajnym. Cała ta akcja nosi na 
sobie cechy znanych zakłamanych 
metod agitacji bolszewickiej, które 
przy zredagowaniu przytoczonego 
wyżej „komunikaiu" zdradzają z nie­

zwykłą wyrazistością niesłychanie 
naiwne tendencje propagandy sowie­
ckiej.

W  tych warunkach w łaśnie w  
Generalnym  Gubernatorstw ie, 

gdzie liczne tysiące członków  
rodzin tych niewinnych i bezbron ­

nych ofiar boSszewizmu opłakuje  
w  niezapom nianym  boli) swoich  
ojców  i synów, pogrzebanych w  
Katyrflu, p rćbe  Stadna zrzucenia 

winy na N iem ców  jest raz na za­
w sze skazana na n iepow odzenie  
i to niezależnie od tego, co 
Kreml jeszcze podejm ie przy za­
stosowaniu jak najszerzej zakre­
ślonych metod kłam stwa i oszu­
stwa, calem ukrycia przed św ia­
tem zbroczonych krw ią rak ka­
tów  bolszewickich.

Świat dzieci na wspólnym podwórku
Czasem się tak dziwnie składa, że 

jedno i to samo podwórko należy 
jako niepodzielna własność do kilku 
przytykających doń domów. W tedy 
podwórze staje się placem boju 
wszystkich dzieci zamieszkujących 
przyległe domy. Na tym , polu mar­
sowym" dzieją się niezwyczajne rze­
czy, od których oczy nieraz próbują 
bielmem zajść, a uszy puchną jak u 
aitylerzystów  na najbardziej zieją­
cych ogniem flankach bojowych.

W tedy najbardziej lubujący się w 
poobiednich drzemkach lokator nie­
szczęsnych domów jest zmuszony 
wyrzec się swego chwalebnego zw y­
czaju i zastąpić go przechadzką za 
miasto względnie czytaniem jak iej­
kolwiek lektury z uszyma zatkanymi 
szczelnie watą (zawsze to nieco po­
m aga).

Jeśli się zdarzy, że nieszczęśnik 
jest , homo ńovus”  i w ierzy jeszcze 
w kulturę, wychowanie, wpływ do­
brego słowa itp. —  próbuje początko­
wo łagodnością, delikatnynii kaza­
niami naprowadzić to dzikie plemię 
na drogę cnoty. Lecz zwykle to od­
nosi taki skutek, jak rzucanie g ro ­
chem o ścianę lub stawianie jajka 
,na sztorc”  bez znajomości recepty 
Kolumba.

Ileż to razy nieszczęsny lóKatob, 
ukołysany błogimi mafżenialiu po 
obiedziś zapadał już w sen —  gdy

nagle niezmęczonym dzieciskom za­
chciało się akurathie bawić w pieją 
Cych, zwariowanych kogutów. Wrzesz 
czą więc jeden przez drugiego ::a 
wyścigi: „Kukuryku, baba na łuku, 
a dziad na powrozie, baba się urwa­
ła a dziad nie ńioże” .

W  tym samym czasie skromne 
małe dziewczynki w kącie przeciw­
nym podwórka z wrzaskim wyloso 
wują która z nich ma „mrużyć” : 
,E li peli dutki, gospodarz malutki, 
gospodynią garbata, a je j córka 
smarkata” .

Na to nadchodzi gospodarz i usły­
szawszy powyższe obelżywe słowa, 
odnoszące się do jego postaci, ;;rozi 
dziewczętom sękatym kijem. Rozbie­
gają się z krzykiem i piskiem — 
Zajście obserwują z zaciekawiehiem 
chłopcy, którzy piać przestali, jak 
ręką odjął. Zdziwiony nagłą ciszą 
lokator wygląda przez okno, chwilę 
patrzy i czym prędzej .Jadzie się 
Uszczęśliwiony na kanapę: Może je ­
dnak dziś się zdrzemnę?... i p rze­
myka z błogą nadzieją znużone oczy 
Lecz cisza trwa niedługo... luż któ- 
fyś  z chłopaków drze się na cały 
głos: „A  mój taty jest garbaty, bo 
ińa plecy jak Karpaty” . —  „A  to 
ośleł”  —  Wygraża chłopcu kijem go­
spodarz, Lecz chłopcy mają ostatnie 
Słowo: „Osieł Pana Boga nosił, a ty 
kpie, noś mnie” . Lokator znów wście

kły zrywa się z kanapy na równe 
nogi. Gdzie tu można odpocząć! — 
krzyczy sam do siebie i czym prędzej 
biegnie na dół, na podwórze, pomóc 
gospodarzowi w walce z „hołotą".

Na podwórzu jednak już nie ma 
ani chłopców, ani dziewcząt. Tylko 
został jakiś ledwie od Ziemi r Jrosiy 
pędrak, na pierwszy rzut oka nie 
zdradzający niczym swej pici. Z tym 
pędrakiem gospodarz rozmawia: — 
„Ile  masz la t? ” —  pyta gospodarz.
, Bede miał 7, ale telaz 3”  —  odpo­
wiada z dumą malec. Lokator zdu­
miony przysłuchuje się tej filozoficz 
nej odpowiedzi. Lecz oto malec już 
go zauważył. Podchodzi doń śmiało 
i mówi prosząco: .Wujciu kup mi 
palowóz, ale koniecznie żywy! .. Do- 
bzie?”  Lokator drapie się w rozczo­
chraną głowę i jest wyraźnie zakło­
potany. Gładzi dziecko po jasnej 
główee. Dobrze maleńki, jutro A te­
raz masz tu cukierka —  i daje dziec 
ku ostatniego cukierka, jeszcze ze 
świąt, Malec wbiega ucieszony na 
schody.

Lokator zostaje sam z gospoda­
rzem na środku podwórka. Patrzy 
jeden na drugiego Złość ich opusz­
cza. „Biedne dzieci”  —  zapewnia lo­
kator gospodarza —  „w  czasie woj­
ny najbiedniejsze. Żałować im jesz-- 
cze tego krzyku,. A  niech tam sobie 
krzyczą, w  nocy się wyśpię.”

KUPNO —  SPRZEDAŻ

P Ł Y T Y  muzyka taneczna i poważna, 
Polskie, niemieckie ostatnie przeboje 
z  film ów  nowe i Używane sprzedam, 
B ra jerow ska  10 l  p m. 5 11569
SPR ZE D AM  płaszczyk b ia ły  b aran ­
kow y, pa jacyk , sukienecźki, swete­
rek, buciczki. kocyk różowy, kojec 
do nauki chodzenia i stoliczek z ła 
weozką, wezystiko d la  1—3 lat. Ogią 
dać do 10-tej i od 3—5, plac Ma- 
riiaok i 10, I. p., m. 5, — ganek 
na lewo. v
S PR ZE D AM  spód k ry ty  pod maszy 
nę do szycia ul. Sykstuska 19, I. p. 
m 6, w podwórzii, na lewo. 11551 
S PR ZE D AM  płaszczyk b ia ły  baran­
k ow y i p łaszcz damski letni luźny. 
Boczna Kingi 4, m. 5. 11552
P IA N IN O  - fortepian wezmę na 
przechowanie. O ferty Gaz. L . 11623 
K U P IĘ  półbuciki lub buciki nr 46 
vr dobrym  stanie. Akademicka trzy , 
mieszk. 3 Gołobów. 11617
S P R Z E D A M : Dzieła Juliitsza Sło-
w ack 'ego, Biblię Ks W ujka z ilu ­
stracjam i Dorego, Zegar antyczny, 
Lustro B iederm ayer, Różne figućki
2 brązu, Kapelusz damski czarny 
Hucke! Pod tuszki. Suknię jedwabną 
n iebieską. Rynek  dziewięć w  pódwó- 
rzu, drugie d rzw i na lewo. 
M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, kamienie, m a­
teria ły  do nakładania kamieni i łu- 
szczarek, wszelkie przybory m łyń­
sk ie , m o tory  ssąco gazow e i ropne 
Diesla dostarcza ,, MTy nob u do w a  “  — 
W arszawa, Lwowska 9. 436
K U P IĘ  meszty sportowe nowe skan­
dynaw sk ie lub szkockie nr 41, — 
karnisze 1X2.50 cm. 2X1.40 cm. _  
L w ów , plac Halicki 3 (ró g  dl. H a lic ­
k ie '1 sklep optyczny. 11474
W A N N Ę  em aliowaną łazienkową _  
butle 15 litrowe, bańki b:a«źane 2 i
5 1'trowo sprzedam W iadom ość _  
Wjenerst** 76, sklep 11415
SPR ZE D AM  krym kę nowa 2 całych 
s córek na średnią P ią taków  nr 11, 
p ierw szy dewonek. od 2—5. 11325
S IN G E R A  w ie io ’ etni inżynier w y ­
sp rzedaje Ig ły  rhaszynowe, ręczne, 
części zamienne. Fachowe porady— 
naprawy maszyn Sykstuska 23 _  
m. 13. przez podwórze. I. p. 11353 
SPR ZE D AM  tarł Ib furto z łapek 
krymskich oraz biberole pod płaszcz, 
kupię spódniczkę popielatą w bardzo 
dobrym stanie. Lw ów , ul Hołówki 
5 m. 4. od 10— 12 i 16—18 * 11688

F O R T E P IA N  pierwszorzędnej marki 
krótk., czarny sprzedam. Nowacki. 
Piłsudskiego 17. 10733
NO ŻYC ZK I, B rzytw y, Ig ły  maszyno 
we ręcbfte, pończOSzrtieźe. Część i za­
mienne Ptaszyn szjtyących wysprze- 
daję. Sykstuska 23. mieązkarl e 13; 
przez podwórze I. p 11351
S Z L A U C H Y  gazowe, ogrodnicze.. _  
P iłk i ręczne (jfjrddhiteże* stolarskie. 
P iln ik i p iłow e wysprzedam  ok azy j 
nie. Sykstuska 23, mieeżk. 13, przez 
podwórze, I. p. 11354
ZBaE R A C Z amator kupi klasyczne 
znaczki pocztowe. Ceny amatorskie. 
L isty do Gaz. Lw . 11450 
K S IĄ Ż K I: Nowócżesda H odow la
K ró l ków z ł 25 ._; Hodow la Piecza
rek 25__   Choroby W eneryczne 50 ._
Reklam a fiąhditłw a 70.—, Mazanów- 
s k i: L iteratura Polaka zł. 160
Pow ieści; Tw arze  Miłości 40__ ,
Grzech 95. , Ewa 25.—, Tórnado
25 Bajki obrazkowe d la dzieci;
Ba mb o 50. Bai kw iatów  40.—. 
W ysyłka za pobraniem K raków  — 
sk rytka  Pocztbwa 592. 386
K U R T K A  męską fbtrzknft na bdrczy 
s-tego db Sprzedania Kordeckiego 
nr 41 a, m. 1, od 11 do 5. 11285
OBR AZ zhariego malarza kiipię _  
pbddć malarza, cehę. Gaz. LW. 10&3T 
W Ó ZEK sportotfrji Korikdria w dob­
rym stanie kuplę. Lw ów  ul. Łycza 
kowśka 70 m. 5, l i  p. 11669
B O Ó H E N K A  anatomię _  riafret po­
jedyncze tomy kupię. — Sykstuska 
23/3 Teł. 206-00. 11350
S PR ZE D AM  wózek głęboki Konkon, 
ra jtk i nowe, kol. brąz. trzy spodni 
czki nowe: ezdrną, granatow ą i po­
pielatą. L/Wów* ul. Chorążczyzny 
l la ,  I I  p. mie&zk. 3. 11629
K U P IĘ  kilkanaście używanych ka­
peluszy. Śkai-bkcrttśka l i ,  i l  p m. 4 
K U P IĘ  ćzęśći dd wzfriaeftiaćza, głdś 
n5k, bloki, elektrolity, transform ator, 
opory i podstawki L is ty  G L, 11690 
P Ł Y T Y  taneczne kupię, w ysoką  ce ­
ną zapłacę. Bo mów 16, I I  p. m. 3. 
K U P IĘ  ok a zy jn ie : Encykl. świa-.
i Życie 2, 3, 5 (o- i n ieoprawne) ; — 
Encyklopedię Orgelbranda 28, 12, 16 
tom ów : Encykl. Outćtibfergą 18, 96, 
22 tomy (od z ł 850 —) ; Atlas Po  
wszechny E Rom era : D zie je  po­
wszechne wyd. Bondy 15 t. (z ł. 400) 
i Poszczególne toihy pó zł. 20 ._  _  
Oraz inne wftrfcośuiówe (po lsk ie ) dzie 
ła  jak encyklopedie,- h istor e po- 
Wfttfechne itd. itd. Osaka M aran , — 
Kraków , Rakow icka 28 m. 19. 11692

K U P IĘ  wózek sportowy dla bliźniąt 
ćweiit pojedynczy. Hołubowa, Gło 
w  i ki ego 27, l i .  p. I i4 id
W AR TO ŚC IO W E książki i całe księ 
gozbiory kupuje Stale _  Księgarnia 
J. F o itika  Lw ów , Wehrmachtstrasse 
(Batorego.) 36. 406
K A R T Y  brydż, ta lia  30 zł. wySylka 
za za licżćiliem  wprost konsumentom 
Ospl-zedaYYćy poszukiwani. H. R. 
B zM, W arszawa, Skaryszewska 6/6. 
M A S ZYN Ę  dd Sźycia czółenkową — 
tanio sprzedam Batorfego 4, II I.  p. 
STÓ Ł m ahoniowy rozsuwany, cztery 
krzesła wyścielane skórą, sprzedam 
Batorego 4, I l i .  p. 11531
C Y T R A , Stół, otomana do sprzeda­
nia. K ętrzyńskiego 85, 3—5 pop. — 
2 dzwonić 11526
H A R M O N IA  do sprzeda nik 0każyj 
nie, 120 basów Bernsteina 7, m. 7. 
S PR ZE D AM  tapczan z poduszkami ; 
Plac Bernardyński 11, tapicer. 
O B IE K T Y W  do Leik i Elńiar 9 cm., 
światło 1;4. kup ę oraz ..Nookj ‘ _  
p rzy rżą d do zdjęć z bliska. F fed ry  
nr 4, mieszk 6. 4l2
d D SPrzedanik piękna artyStyczpife 
haftdWkna chusta makata. Wiado. 
mość; Sklep jubilerski, Akadefnioka 
nr ,4 L w ów  11493
F U t ftd  czarne barany, _  kółn epz 
kobry, stan bardzo dobry sprźednm 
P iaskow a 6, m. 5. 11525
E TA ŻE R K Ę  stan najlehsży, płjTtę 
kdchóńna 64X64 kupię. L isty Adm. 
Gaz, LW nr 11526 
S PRZE D AM ; Łóżko połowę, Kołdrę 
używaną, Podiłsżkę, Chochlę, Cho­
chelkę, Łópatkę do tortu. Siczypęe 
do cukru, 12 Łyżeczek kompotd\Vo- 
deger. wszystką srebrne, Obra2 o le j­
ny Szpatkdwwjk 1 egó, Szkic W ojciecha 
Kossaka, Różne Sztychy kolorow e _  
Różhb ładfie obrazki dekoracyjne i 
imierł nowe od 30 zł. Lam py elektr. 
wiśze.ćk i sto jącą Klatkę dla kanar­
ka, Akwarium  na rybki, Primus, 
Moździerz, Kdrtófle  200 kg grube, 
300 kg. drobne. Rurki mosiężne do 
zapalniczek. Kochanowskiego 12, _
II . p.. w ejście przez ganek na prawo 
P Ł Y T Y  gram ofonow e kupuje _  

Fo-Fo-Ra '* Lw ów . Chorążczyzny 5. 
P IA N IN O , fortepian , feharm diiię  — 
używhne kupię natychmiast. Lw ów . 
d l' G iittowa 8. t i 533
S PR ZE D A M  wzmacniacz o silnym 
tonie oraz natefon len :ngrndzki. — 
Wiari G rodzickich 9 m. 13. 11593
P Ł Y T Y  nowe pdisk:e. ri:emiej/kib _  
rosyiNkie. patefon do .sprzedania — 
Lenartow icza  15, m. 6, od 2—5,

D R E W N IA K I modne, pantdfle damo 
we męskie, damskie i dziecięce, f i l ­
cowe nućicźići i botki, wykonuję 
s-zyhkb ż dostarfeżonego materiału — 
Sykstuska 32, m. 21, II I .  p., ofifc 
KÓSTItJM  wiosenny zielony obszyty 
futrem  na średnią, za rzutkę popie 
ldtą wioSerihą na średn.ego, dkdzyj 
nić sprzedam. Paw ła  8 (1—3) (boćź- 
na. P io tra ). 11399
DO Sprzedania st.r,ój narciarsk i, bu­
cik] iii* $1— 38, dbryple męskie ko­
lejowe. W ienerstr. 73, I i .  piętro — 
mieszkanie, sześć 11316
K A M IE N IC Ę  sprzedam obok parku 
Łyczakowskiego. W iadbmpść ulica 
M ,ła  12. (Boczna IwaszkibW icza). 
SPR ZE D AM  patefon leningrądzki _  
stah piferWSźutzędny z płytami lub 
beż. P|. Strzelecki 12 m 4. 11426
FO R T E P IA N  w iedeński 4.500 sprze­
dam Kleparowska 3, m. 6. od 12 17 
F I& liA R M Ó N iU M  w iększe konęer 
towe sprzedam albo zdmiCnię na lep 
szę Rianjn.o. L isty  Gaz. Lw  11581 
M A S ZYN Ę  .do. pisania 0raz do liczę- 
rila zdanych fąfatyk kupię hacySh- 
miąst. Zgłdszeuia LwóW , uf. Sapiehy 
45. m. 4 W czanie od 8_5 . 11440
U B fcA N iĘ  czam e na średniego mat.
. Pisćh. jekko tiżyWarie sprzedani iuh 
żąfriień ę tia takież sałfie innego ko 
loru. Łaząrza 6, II . p., m 7. 6 —8 
NO W O CZE SNA  sypialnia do sprze­
dania, nl. Śłoneczha 42 W iadom ość 
U dbzprPy 11245
K U P iĘ  dywan perski W dohrym 
stanie nie od handlarzy. L is ty  Adm 
Gaz. Lw  nr l i 067 
K U C H E N N E  stoły i kredensy nowo 
czesne draz *iyP alnla dd sprzeda., 
nia Kętrzyńskiego 91. _ 11173
K U P IM Ę  stdte wózkj dziecięce głę­
bokie i sportowe Gaż Lw  10869 
K U P IĘ  aparat fo togra ficzny Contds 
II  lub l i i  cl albo Leicę I I  lub I!|-cię 
oraz teleobiektywy Lw ów . Grot 
gera 10 m. 6,' tel. 108 62 10764
F O R fE P iA N , pianino k rzyżow e na 
tychm iąst kupię wprost od właśc.i 
cielą  Sobieskiego 3, mk'ep żelaźny 
W Ó ZEK sportowy sprzedam w do 
brym  stanie przy. ul. Baldregó 3 ,1 
rn eszkanie 36 Oglądać można, od 
godz . 4-tej pop. 11371
K t jP IĘ  szósty toni E n cyk loped i 
trza sk i oraz kosz b ie l:źnia ny o wy­
miarach mniej więcej 120 cm X 60 
cm. X  80 cm. Zgłosżepia iii Łycza. 
kowska 135, miesżk. 8, yłr pdd^-Ófźu 
H' i.D A M  wóż«k dziecięcy głęboki 
tanio z powodu wyjazdu. Wiado 
m ość: Krasickich  20t I. p „  m. 8.

K U P iĘ : 3 m. kretoniku albo płó 
cienka kolorowego, l 1/* m. ąksam.tu 
lub welwetu (g iańatb ivy  b;eu, brą 
zow y ), pońcżuśż^i i skarpetki ua 
4-łetti:ą i pantofelki. Teresy 12, _  
mjcszk* 7, od 2— 7. 11448
T A P C Z A N Y , s -a fy  kombinowane _  
sypialń .e. bufety wfiź^stko z orze- 
cha kdukaąk.ego oraz inne pó jedyh  
Cze meble; pdleca sklep mebldwy — 
RuLowskiógd 20. Skllpujemy uutvo- 
czeshe theołd. 11441
A U T O M A T  10 cio płytowy ze wźmac 
niaez.em sprzedam Zielona 16, ża 
wodociągam i. Biały dzwonek. 12_18 
K U P iĘ  pićska młodego rasowego 
fuksa USfcrowidnego do roku. Ulica 
G rottgera 10. m. 6, telef. l08—62. 
S P R z e ó a M  łóżko żeliizne czerwone 
ze siatką, łóżko składahe, rozhar 
na przeróbkę Kochanowskiego 104; 
dozorca wąkaże. 11585
Ś PR ŻĘ d A M  - fortepian wiedeński 
Zglofezbiiia: Syksttiską 32, mieszka­
nie 4; od godz. i l —15 1 i 602
N O W Y  tapczan; kołdrę piękihą sprze 
darh. Kochanowskiego 2, stolabz 
P IN C Z E R E K  kaukaski 2 m ies. do 
sprzedali a K raszewskiego 11. m. 1 
Kuplę §tićżkę w ilką tylko czrs tę j 
rdsy, dd 6 _ lO  m iesięcy. ilGÓl
P IA N IN O , fortepian k fzy żd w y  ńą 
cychmiast kupię Nowacki, Lw ów  
PiłsłiUJk iógp 17. 11567
SPR ZE D AM  męski raglań. W iad o ­
mość u ddz.Urcy ul. żjrijrńsiliś dwa. 
SPR ZE D AM  krytą maszynę do Wży­
cia praw ie  nbwą, ul Dunin Borkow 
skich 28 mieszk. 2. 11489
KOCE używane kiipię O ferty  ,Re 
lcląma‘ ‘ Sykstuska 21 pod 
K U C H E N K Ę  gazow ą .dwupłomienną 
sprzedam, plac Bernardyński 2a , _  
fr y z je r  -11562
F O R T E P IA N  sprzedam niedrogb 
bardzo dobrym stanie Torosiew icźa 
nr 7, m. 2 m iędzy 1 _3  pop. 11479 
ś Ń f t ie o w d E  czartie siiklenne nr 39 
nowe lub w dobrym stah ie. obćas 
słupkowy kupię. Apteka, plac Uriii 
Brv.eąk|ej. 4. 11536
C H O D N IK  Sł/s m., półbudiki nr 3l, 
nowe pą jto  na średniego. 3 ręćźniki, 
nożyce krawieckie, p ióro Pelikan n. 
sprzedam StawoWn 17 11540
L A K IE R  bśzbarwhy Nu Enamel ku- 
p;ę. dóhrźe zapłacę. Gaz. Lw  11546 
D ŁU TA  rżeźhińrSkie kupię. W inc. 
°o la  10. m 5. 11545
W IO LO N C ZE LĄ  koncertowa — do 
sprzedania tanio. Gaz. Lw , 11544

K U P IĘ  b. elegantki wózek fepórto -  
wy ńdwy lub w pierwszorzędnym 
stanie. W iadom ość listownie lub od 
1 _3  godz. Ochronek 10, m. 2 11543
F O R T E P IA N O W E  struny, maszynę 
do robienia strńn, bajorka d<j ow ija ' 
n ia basowych ątrun, w arsztat sto­
larski W eissa (G o lia l) prawie nowy 
Sprzedam o k a z y jn ie  Wiadbmość — 
Źegftrihistrz, Pljjc Akadem icki dwa. 
P ŁA S ZC Z  z im ow y c eniny luźny ® 
kapiszonem sprzedam ul Rejtana “ 
iii. p., m. 4 11550
S Z A L  gron osta jow y z djyiihastu 
skórek z ogonkami na fa fita z je  m- 
ti-zane; czapki i t. p. sprzedam n*. 
Hoffm ana 11. m 16 11556
B U C IK I chłopięce nr 63—34 w bar* 
dzo dobrym stanie, natychmiast ku­
pię. L is ty  do GHi. Lw  nr 11620; 
SPRZE D AM  deszczow ce  37—38 nf 
bucika, parasolkę brązową jedwabną 
Dąitl&lki zakład fryz jersk i L^rów — 
P le iii i-s kit 10
FU TR O  męskie, średnie Wierzch an­
gie lsk i, podwójny sportow y, koł­
nierz kangur, spód rilitida, ćltan d °'
bry, si>r7.eilam tttnió KaćhanóWUk.e-
go 58, m. trzy. 11623
K U P IĘ  pokojową chłodnię elefctfVc* 
n ą ; sprzedam rafiową krowę. 
domdść;' telelon i05__29. 116-®
SPR ZE D AM  maszynę Singera 
nowoczesną Rutowskiego 16, m. 
K O N SO LĘ , fo te le  tapicerowane, ^  
fę, poduszkę, d yw ir iy . zefaat Ścien­
ny b iją cy ; i :sa sprzedam. ZdroW1̂  
nr 10, mieszk. dwa. 11643
K O L C Z Y K I alf >re czarnem oeżki6111 
rękaw ’ Cżki j renu We i gumowe, 
set sprzedam. Okółek i ego 5, m.  ̂
SPRZE D AM  me«WŁty czarne znms^u- 
we nr 36 i lakiery nr 41, ul, PotOc' 
kiego 68, nt trzy . .
SPR ZE D A M  piękny o ’ ep ły  koc. ol* 
Ljstoparla .54. m 2. 11—3, l i 659
W Ó ZEK d z ;ecięcy głęboki nowy 
sprżed&m. W 'ndomość z grzecżilb501' 
firm a  NhW arkowski, Lw ów , Wien® 
strftśse 86 U 66u
SPRZE D AM  maszynę nożną 
lienartpw ićza 17, u dozorćy.  ̂ r, 
RO BIĘ  p ih fó fte  dbmnwe z dostf-' 
eżobego materiału Sap:ehy .dr j  
mieszkanie sześć.
M A S Z Y N K A  do maku, L iczyd ło  
POfi-zewki nleuS7.ytę4 róhOt^ vęc7# 
(k tyin fy ). 2 dy Warty ścienne plPs?9 
we deseń róże, sprzedam K ra6* ' 
flkiego 4 Sander (K ierunek Z ieb ’^  
Tarnowski egó). U 6
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Wieści z naszych powiatów

Co zabrać z® 
do żebrany przeti^iotr/szego

Wspominaliśmy parokrotnie, że 
każdy powinien mieć przygotowany 
Pakunek z najbardziej wartościowy­
mi rzeczami i jedzeniem, który nale­
ży zabierać do schronu w przypadku 
alarmu lotniczego. Najpraktyczniej 
zabierać te rzeczy w  plecaku, gdyż 
Wtedy ma się wolne ręce do dyspozj- 
*ji, co jest bafdzo ważnym w Chwili 
gdy trzeba przedzierać się przez ścia­
nę ognia i dymu.

Oprócz najpotrzebniejszych doku­
mentów osobistych, różnych legity­
macji i świadectw oraz kart żywno­
ściowych, należy poza tym zabrać po­
lisy ubezpieczeniowe jak np. polisę 
od ognia, polisę ubezpieczeniową na 
życie. Te ostatnie dokumenty będą 
najważniejszymi dowodami przy Wy­
miarze szkód spowodowanych nalo­
tem nieprzyjacielskim.

0 toięilszif wydajność
. Niedawno temu Centralny U fząd 
Rolniczy w Krakowie zwołał zebranie 
swoich współpracowników i prz<*r- 
stawicieli niektórych firm . Na zebra­
niu tym KieroWnik Głównego W y­
działu W yżywienia i Rolnictwa pre­
zydent Naumann wygłosił dłuższy e- 
laborat o zamierzeniach i Celach 
kampanii rolnej na rok 1944. M. in. 
podkreślił on, że przeciętna wydaj­
ność mleka na krowę musi wzrosnąć 
do końca 1944 r. rta 500 litrów. Noś­
ność kury powinna się wyrazić liczbą 
40 do 50 jaj. N a podstawie sprąWoż- 
dań wynika, że obroty Centralnego 
Urzędu Rolniczego wynosiły 2 m iliar­
dy złotych. Instyiucja ta —  jak w i­
dać —  należy do największych przed­
siębiorstw handlowych w  Europie

--------------- o----------- i—

Cxy uwierzycie...
Pewien ludożerca, któremu Opowia­

dano o Wojnie światowej, Spytał z za­
ciekawieniem w jaki sposób europejczy 
cy mogli zjeść tyle ludzkiego ciała...?

Gdy go objaśniono, że zabici nie­
przyjaciele nie byli zjadani —  obu- 
fżehie jego nie miało granic!

,<dóż wy za barbarzyńcy jesteście, 
żeby zabijać bez żadnej prawdziwej 
Pętrzeby!’* —  zawołał. Sytuacja Cy­
wilizowanego białego człowieka, mu­
siała być dosyć kłopotliwą —  bo trud­
no jednak .,dzikusowi" odmówić cał­
kowicie racji. (1. r.)

Z  CZORTKOW A DO KCPYCZYNJEC
N a Podolu nie tylko konie stękają, 

ciągnąc brzemię pod górę jarów, sto­
kami jarów, ślizgając się w zimie 
niemal co krok na stromej dro­
dze —  lecz akże ciężko dyszą żelaz­
ne płuca wielkich nowoczesnych lo­
komotyw, ciągnących za sbbą długie­
go Węża naładowanych wagonów.

Maszyna musi debrze „dać gazu", 
aby sprostać swemu zadaniu i poko­
nać ciężką, stale wznoszącą się 
drogę.

Czasem —  a trafia się to dość czę­
sto —  sama zakopcona, dymiąca Wul-

Pociąg przyśpiesza, jak gdyby ra­
dował się lekką diogą, pozbawioną 
wszelkich przeszkód.

Na lewo i na prawo ciągną się 
pola pokryte śniegiem. Miejscami 
śnieg się już stopił i z czarnych na- 
mokniętych grud rozmarzniętych 
skib wyglądają delikatne, blado-żie- 
lone roślinki zbóż ozimych. Czekają 
zmarznięte na wiosenne słońce, spra­
gnione życiodajnego złotego ciepła.

M ijamy węzłoWą stację Wygnań- 
ka, maleńką stacyjkę Hadyńkowce 
i już z dala widać obramowane ciem 
nym lasem —  Kopyczyńce, powiatb-
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W ieś  podolska.

kartem swego krótkiego komina, lo­
komotywa, musi zaraz u wstępu ka­
pitulować i Wracać z powrotem na 
stację po pomoc. W tedy druga udzie­
la je j koleżeńskiego wsparcia i obie 
raźetn ciągną swe brzemię pod górę 
dysząc, chrapiąc i ciskając z zapałem 
iskry.

Oto sapie jedna z nich —  ciągnąc 
osobowy pociąg w  kierunku na Tar­
nopol. M ija wiadukt tuż za Cźort- 
koWem i znajduje się w pięknym ja ­
rze na tzw. Wawrzynowie. Tor bie­
gnie lewym stokiem jaru. Po jednej 
stronie lasek liśeiasty. Czarne pnie 
i bezlistne korony drzew zdają się 
tańczyć bezszelestnie jakiegoś uro­
czystego poloneza na białym kobier­
cu śniegu.

Po stronie przeciwnej toru opada 
stromo, urwisto aż do ciemnego dfta 
jaru, gdzie lśni w  białym łożu m iej­
scami niezamarznięty strumyk, wpa­
dający hen, niżej, do Seretu. Nad 
strumykiem kilka chałup przykry­
tych puszystymi czapami śniegu.

Dalej —  druga strona jaru pokry­
ta na odmianę laskiem drżących z 
zimna brzózek, przytulonych do sie­
bie delikatnymi pręcikami zw iew­
nych, brunatnych koron.

K ilka ostatnich dychaWicznych 
sapnięć i pociąg znajduje się na 
wierzchowinie. Krajobraz momental­
nie się zmienia. Z jaru, ufwisk i 
wzniesień ani śladu. Przed nami rów 
nina biała, przecięta aż do horyzon­
tu czarnymi szynami.

rys. Juliusz Kossak (1824— 1899)

we miasto, liczące przed wojną bli­
sko 9 000 mieszkańców, w czym prze 
ważający procent ludności polskiej.

ZE STRYJSKIEJ 
ŻAŁ03WEJ KARTY

Niedawno zgasła w  Stryju ś. p. 
Ewa z Dunin Wąsowiczów świder­
ska, b. nauczycielka, żona tut- dy­
rektora Państwowej Szkoły Han­
dlowej polskiej. Zmarła, osoba pełna 
wielkich zalet duchowych, zażywała 
wśród społeczeństwa stryjśkiego wiel­
kiego poważania. Żegnano Ją tłum­
nym Uczestnictwem w pogrzebie i 
powszechnym żalem, na jaki Swym 
życiem W pełni zasłużyła. Cześć Jej 
pamięci.

POĆWIATECZNE ECHA 
Z  BORYSŁAWIA

W  Borysławiu praca Wre jak za 
dawnych czasów, chociaż od począt­
ku wojny tyle w ńim zmian zaszło, 
bo nie tylko jego zewnętrzny Wy­
gląd się zmienił, ale i jego codzien­
ne życie uległo dość dużej metamor­
fozie.

Borysław, który przed wojną liczył 
41,000 mieszkańców, dziś posiada ich 
około 24.000 Większość zaś obywa­
teli —  to Polacy, których j< «t po­
nad 13.100 osób.

Bafdzo poważną rolę w życiu Po­
lonii borysławskiej odgrywa Delega­
tura P. K. Op., która W swej k a r­
totece posiada 1247 podopiecznych, 
a w  tym  604 osób dorosłych, a 583 
dzieci.

Szczególniejszą opieką Delegatury 
otoczone są dzieci robotników i pra­
cowników naftowych. W  ochronce 
polskiej około 90 dzieci bezdomnych 
i sierot znalazło troskliwą opiekę, 
która zastępuje im rodziców. W  o- 
statnim miesiącu biedna młodzież 
borysławska miała więcej urozmaice­
nia niż w poprzednich, bo św. M i­
kołaj obdarzył około 300 grzecznych 
dzieci słodyczami oraz rzeczami 
praktycznymi, jak: czapeczki, ręka­
wiczki, skarpetki, a nawet przybofy 
szkolne, o których z utęsknieniem 
marzyły. W  niedługi czas potem, bo 
w  drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia młodzież borysławska urzą­
dziła pod opieką Delegatury przed­
stawienie dla dzieci, odgrywając 
piękną fantastyczną sztuczkę w 3-ch 
odsłonach, p. t. „Jedzie, jedzie pani 
Żiina” , następnie przy akompania­
mencie fortepianu dzieci odśpiewały 
szereg pieśni, I  w tym dniu nie 
obeszło się bez podarunków, toteż 
radość byia wielka, gdy przeszło 250 
dzieci otrzymał® pakiećiki z Ciastka­
mi, cukierkami, pierniczkami i ja ­
błuszkami.

N a ukojenie chwil przykrych ro­
ku starego, a na dobrą wróżbę no­
wego, w dniu 31 grudnia Delegatura 
obdarzyła niezamożne dzieci toreb­
kami pelftymi cukierków i piernicz­
ków, by zdały Sobie sprawę z tego, 
że jest ktoś, kto myśli o nich i o 
ich niedoli i pragnie im dodać otu­
chy na przyszłość.

Delegatura borysławska pracuje 
wydatnie. Dochody jej, jak na dzi­
siejsze czasy, nie są zbyt dużś. —  
W  grudniu dotacje władz wynosiły 
15.732 zł, —  ofiary społeczeństwa 
22.185 zł. zwrot zapomóg i różne 
inne 3.370 zł, razem 41.288 zł. W y ­
datki zaś na administrację wynosiły 
3.600 zł, opieka nad dziećmi 18 054 
zł, a opieka nad dorosłymi 18.354 zł, 
czyli rażem 40.068 zł.
ZABYTKI SZTUKI 
W  PODLWOWSKIEJ WSI

Obraz Matki Boskiej, będący pier­
wotnie własnością rodziny Odnow- 
skich, której członkowie na wojny z 
nim chodzili, od roku 1460-go przez 
lat trzysta pozostawał w katedrze 
lwowskiej. W  roku 1767 obraz ten 
wprowadzono uroczyście do hawaryj- 
skiego kościoła. Jest on malowany na 
desce lipowej; Matka Boska ma sre­
brną sukienkę i podwójną kofonę. Od 
samego początku wprowadzenia obra­
zu iego do NaWarii rozkwitł sżcze- 
gólity kult do Matki Boskiej —  i to 
Zarówno wśród samych parafian, jak 
też i wśród mieszkańców wsi okoli­
cznych.

Eodobnie jak obraz Matki Boskiej i 
ołtarz św. J. Nepomucena z srebrną 
sukienką i 5-cioma Wotami pochodzi 
z katedry we Lwowie. Ołtarze kościo­
ła nawaryjskiego —  podobnie jak 
sklepienie i ihUe Cżfeści kościoła —  
malował lwowski malarz Marcin 
Stroiński w  r. 1770.

m

Jedziemy dyliżansem.,*
Podróż —  marzenie każdego, nawet 

najbardziej przeciętnego człowieka.
Jedni marzą o tym, by z plecakiem, 

w podkutych butach wędrować sa­
motnie, napawając się pięknem 
Wschodów i zachodów słońca, lub piąć 
się wzwyż na ośnieżone szczyty 
wśród burz i nawałnic.

Inni pragną rowerem objeżdżać 
swój kraj ojczysty, by wśród ruin, 
zabytków i chat wiejskich grzebać się 
w skarbach odległej przeszłości.

Jeszcze inni śnią o podróżach w  
luksusowych limuzynach, lub sleepin­
gach, w których, objeżdżając europej­
skie stolice, odwiedzać można najmod­
niejsze restauracje i lokale rozryw­
kowe, plaże uzdrowiskowe i kasyna
gry-

Nowoczesna technika oddała nam 
do rozporządzenia najprzeróżniejsze 
środki lokomocji, auta, samoloty, 
ta torpedy. Minęły bezpowrotnie cza­
sy, kiedy po wyboistych i błotnistych 
drogach kolebały się ciężkie dyliżan­
se, robiąc 5 km na godzinę. Ileż po­
ezji i romantyzmu miała taka podróż! 
Znamy je już tylko ze starych powie­
ści, W których bardzo często punktem 
wyjściowym nawiązania akcji było 
zepsucie lub ugrzęźnięcie w  błocie ta­
kiego pojazdu. I  zawsze tak się skła­
dało, że opodal leżał wielki dwór, 
którego właściciel śpieszył na ratu­
nek pięknym paniom, lub przejeżdżał 
mimo wytworny panicz ofiarowujący 
swe usługi dla uroczego spojrzenia 
filuternych oczu, Wyglądających cie­
kawie spod kapturka. He subtelności 
przeżyć kfyć się mogło w  tej powol­
nej jeździe!

Brutalna szybkość dzisiejszej loko­
mocji daje możność przeżycia tysią­
ca najprzeróżniejszych przygód, w  
których już jednak nie znajdujemy 
tej pajęczej delikatnej kanwy, na któ­
rej układały się misterne desenie ów­
czesnej akcji.

Dziś przez okna naszego życia 
Wdziera się pełnym strumieniem Wo­
jenna tramwajowa atmosfera ze swą 
brutalnością i  zdziczeniem, bezwzglę­
dnością i  egoizmem, pogardą dla 
słabszych i ordynarnością. Ciężkie 
warunki obecnego życia sprzyjają 
ich rozwojowi, rugując z życia usłuż­
ność i delikatność, szacunek dla si­
wych włosów, uprzejmość1 i wytwor- 
hość Czasów minionych. Młodzieniec 
rozścielający swój płaszcz na rozmo- 
kniętej i  błotnistej drodze u stopni 
dyliżansu, by swą uroczą bogdankę 
ustrzec przy wysiadaniu od przemo­
czenia delikatnych pantofelków, czyż 
może się równać z dzisiejszym, Z gra- 
cją_ spychającym swą sąsiadkę ze sto­
pni tramwaju j zrzucającym je j łok­
ciem kapelusz w czasie przepychania 
się do wyjścia-.

Korzystajm y z postępu najnow­
szych wynalazków techniki i nauki, 
kroczmy naprzód po' drodze postępu, 
równajmy krok do tempa marszu W 
przyszłość, lecz W zetknięciu z ludźmi 
zachowajmy jeszcze maniery i usłuż­
ność z ćżasów... dyliżansu! ch. iń.

i l  C K C M H IIO E fll/ l
Prawić komuś o „żelaznym wilku", znaczy 

opowiadać mu o rzeczy nierealnej, z palca 
Wyssanej. A le  po cóż szukać „żfelazhego Wilka", 
skoro są osoby, dla których nasz krajowy, 
zWykły, bury Wilk, jest czymś legendarnym? 
N ie tak dawną wystawę łowiecką We LWowie 
Zwiedzała gfupa dziewczynek z „panią" na 
ćzelg.

—  Proszę pani, a to co? —  padia piskli­
we Pytanie pod adresem nauczycielki. Mała 
J^czka Wskazuje jakiś przedmiot na ścianie. 
Lam, na grubej gałęzi siedzi spore zwierzę, 
W takiej pozycji, jakby się chciało rzucić 

widza. Na szczęście zwierzę jest Wypćha- 
11A Ma ogromne pazury, ogromne, okrągłe 
0cty, w paszczy drapieżnie rozwartej ogrom­
ie ,  lśniące kły. Uszy, zakończbne niby jiędzel- 
kjem, sterczą do gófy. Ogon śmiesznie krót­
ki. jakby obcięty-

—  To ? —  odrzekła ,,pani“  po namyśle... —  
* «  wilk.

Licho naniosło komitetowego. Ten, usły­
szawszy odpowiedź, zbliżył się do naiiczy- 
Cl«lk i i rzekł półgłosem: 
v. —  To ryś, łaskawa pani. Krewny kotów. 
Dlatego siedzi na gałęzi. W ilk należy dio psów, 

Psy p0 drzewach nie Chodzą.
»Pan i“  zmierzyła rzeczoznawcę z niedo­

g r z a n ie m  i pogardą, a odwracając się szyb­
uj? do dzieci, zawołała: ,,Chodźcie dalej",

“ raz wilka, siedzącego na drzewie, pozostał 
'ah pamięci-
Ogromna większość Czytelników czułaby 

„Ś  dotknięta, gdybyśm y podobne fakty ćhcie- 
ganeralizować i  podawać tu opis wilka.

W szyscy wiedzą, że nie jest to wprawdzie 
protoplasta naszego psa domowego, ale prze­
cież jego krewniak, że przerasta wielkością 
psy Bernardy, że najpodobniejszy jest do 
owczarka, zwahego stąd popularnie „w il­
kiem" (mhiej logicznie „wilczurem", bo to 
przypomina „w ilczurę", czyli futro z wilczych 
skór uszyte), —  a odznacza się niestosUhko- 
Wo grubym, mięsistym i kudłatym karkiem, 
Oczami skośnymi i ogonem szerokim, woło- 
chatym, zwisającym zawsze ciężko ku doło­
wi, zwanym przez myśliwych „łopatą".

Mimo wielkiej siły i przebiegłości, wilk 
jest tchórzliwy. Człowieka omija z daia, w 
cźym dwia zwłaszcza zmysły pomagają mu 
znakomicie: słuch i wzrok. Jest to najostroż­
niejszy z wszystkich naszych dzikich zw ie­
rząt, Wiedzą o tym dobrze myśliwi, jak nie­
słychanie trudne jest z tego powodu polowa­
nie na wilka.

Jeden jest jednak okres w  roku, kiedy 
wilk z ostrożnego i płochliwego robi się zu­
chwałym, kiedy nie szukahy, sam staje się 
atakującym. Jest to okres kojarzenia się 
płciowego, czyli okres t. zw- cieczki. Koło 
samicy gromadzi się Wtedy mniejsze lub 
większe gfono samców, w którym zwykle 
jeden najsilniejszy rej wodzi. Starsze samice 
objawiają instynkt płciowy wcześniej, to 
jest W połowie stycznia, młodsze z początkiem 
lutego. A  że okres tdki trWa kilka tygodni, 
przeto z początkiem lutego już wszystkie 
wilki są w ruchu, zew krwi zwdluje całe 
wilcze plemię, gra w całym gatunku. Lud, 
który Wszystko nblifźa wedle dni świątecz­
nych, wie o tym, że wilki gromadzą się na

Gromniczną, to jest W okresie święta, przy­
padającego w kalendarzu łacińskim na dzień 
2 lutego.

Popęd płciowy U wilka, jak u wielu Zwie­
rząt, jest tak silny, że Ustępuje mu nawet 
instynkt odżywczy. W ilk, zajęty potrzebą 
tUi /mania gatunku, mniej czasu poświęca na 
szukanie żywności. A  zważmy, że o żyWność 
tę w porze zimowej trudniej. W  lecie wiele 
jest jeszcze zwierzyny młodej, do zdobycia 
łatwiejszej, bo mniej ostrożnej i mniej rączej. 
Przy tym liść gęsty ułatwia wilkowi podsu­
nięcie się pod ofiarę. W  zimie zmieniają się 
warunki. Ukryć się trudniej. Głęboki śnieg 
hamuje ruchy ciężkiego wilka. Odkryte prze- 
strżehie zdradzają go z daleka. Wyrośnięty 
już i Wprawny W UnikahiU niebezpieczeństwa 
zwierz płochy, zając czy sama, umyka rączo 
i niełatwo doścignąć się daje.

Głód złym bywa doradcą dla człowieka, 
a cóż dopiero dla wilka. Głodujący wilk, 
podrażniony nadto w czasie najcięższej zimy 
chucią płciową, staje się niebezpiecznym, Z 
tchórzliwego nieprzytomnie odważnym. Biada 
człowiekowi, któfy wędrując pieszo, konno 
lub zaprzęgiem, natknie się wtedy Ua koćzo- 
wisko wilków zgromadzonych kolo wilczycy 
Czyli Wadhfy. Całe stado rusza po zdobycz. 
Konie pomykające w oszalałym stanie, do­
dają, zda się, rozwścieczonym zwierzętom 
jeszcze większej podniety. Cywilizacja usunę­
ła z naszych oczu te obrazy w dalekie pust­
kowia. A le  przed laty groźne niebezpieczeń­
stwo ćżyhało WSzędZie. Jeżeli po drodzg nie 
trafił się, futor, jeżeli nie zdążono dość rychło 
do jakiejś wsi lub do domu, koniec był 
tragiczny. Rączość końi miała znaczenie na 
barózo krótką metę. Musjały wreszcie otec. 
Dobre chyba miał konie Radziwiłł, wracający

z początkiem ubiegłego wieku saniami z Ber­
lina do Nieświeża. Dzięki tym koniom po­
zostawił towarzyszące mu zaprzęgi daleko W 
tyle, chcąc zdążyć prędzej do celu. Ta wła­
śnie szybkość koni go zgubiła, bo była do­
stateczną, aby innych wyprzedzić, ale za 
małą, aby uciec przed wilkami. Gdy orszak 
nadjechał, w miejscu dramatu leżały wywró­
cone sanie, z koni i z ludzi zostały nie m- 
gryzione kości i strzępy odzieży na śniegu z 
krwią żłnieszanym.

Napada człowieka rekin, jeżeli ma ku temu 
sposobność, chwyta krokodyl. Drapieżne ssaki 
schodzą ludziom z drogi, chyba że są napad­
nięte, zranione, albo stają w obronie młodych. 
Lew i tygrys tylko wyjątkowo są agresywne: 
jeżeli raż zakosztowały ludzkiego mięsa, j e ­
den wilk nie zaczepiony napada człowieka ł 
ściga go do skutku, urządzając nań formalne 
polowanie. Prawie wierzyć Się dziś nie chce 
w  możliwość faktów podobnych. Cóż za straszli­
wa sceneria! Konie powalone, a sanie z ludź­
mi pokryte ruchomą, cuchnącą, warczącą 
masą ciał wilczych, pod nimi duszone lub 
żywcem rozdzierane istoty ludzkie.

Wśród niezliczonych podań i powieści o 
wilku wyróżnia się pięknością legenda lu- 
doWa przywiązana do Matki Boskiej Grom­
nicznej. W  artystyczną formę ubrali ją  P iotr 
Stachiewicz i Marian GawaleWicz w księdze 
mającej tytuł „Królowa Niebios". N a obrazie 
postać Bogarodzicy z zapaloną gromnicą w 
ręku, broni wilkom wistępu do siedzib ludz­
kich.

„ I  tak na straży cichej wioski stoi, więc 
napaść przed nią cofa się i boi i nie śmie 
naprzód iść, gdy światło zoczy...*.

Yenator,



PUBLICZNE UP0MN1BIIE PODATKOWI
P łatny jes t:

Do dnia 5-go lutego 1944 — Podatek  od energii e lek trycznej za  czas 
od 16-go do ostatniego dnia ubiegłego miesiąca.

Do dnia 7-go lutego 1944 — Podatek od uposażeń.
Do dnia 15 go  luiegt 1944 — Za liczk i na podatek obro tow y, zaliczki 

na podatek przem ysłow y oraz opłaty na Fundusz P racy  od ża ró ­
wek elektrycznych.

Do dnia 20 go lutego 1944 — Podatek od energii elektrycznej za p ierw  
szych 15 dni bieżącego miesiąca,

Do dnia 29-go lutego 1944 — Podatek od kap ita łów  i ren t od udziałów
brutto oraz opłaty na Fundusz Pracy od czynszów  dzierżawnych. 

W  każdą sobotę — podatek od uboju.
W ciągu dni 14, licząc od dnia zamknięcia rachunkowego — Podatek

od kapitałów i rent od specjalnych rachunków bieżących. 
Równocześnie w zyw a się do u iszczenia wszelkich należności po­

datkowych. płatnych czy co z powodu upływu term inu płatmości, czy  
też z powodu wym iaru względn ie sprostowania wym iaru .

Z upływem terminu płatności stanie s ię  prawomocny dodatek za
zw łok ę  w  wysokości od 2 do 10%  należności podatkowych.

IN D Y W ID U A L N E  U P O M N IE N IA  N A  P IŚM IE  W Y S Y Ł A N E  
F IE  BĘ D Ą.

W ym ienione podatki będą ściągane przymusowo łącznie z  wszel­
kim } dodatkam i i kosztami upomnienia na koszt dłużnika podatkowe­
go,  ̂ o ile zapłata nie nastąpi w  ciągu dni 14 po upływie terminu płat­
ności. Podacki płatne już w  dniu ukazania się niniejszego ogłoszenia, 
Ściągane będą po 14-tu dniach od daty ogłoszenia.

N A  O PO R N YC H  P Ł A T N IK Ó W  M O G Ą BYĆ N A ŁO Ż O N E  OPRÓCZ 
TEGO D O TK L IW E  K A R Y  ZA  ZW ŁO K Ę . (RoziH>rz.ą,dzenie o zabezpiecze­
niu pretensyj i>odatikowych z dnia 21. lipca 1943 YB1GG S. 407).

K t «  podatki uiszcza bezgotówlkowo (b lankietem  nadaw czym , cze 
fciem •pocztowym lub przekazem bankowym) zaoszczędza sobie niepo­
trzebnego wyczekiwania przy okienku kasow ym .

IN S P E K T O R Z Y  S K A R B O W I D Y S T R Y K T U  G A L IC JA .

W  P  I  $ Y
na 3 M IE S IĘ C Z N Y  K U R S  H A N D L O W Y  D L A  D O RO SŁYC H  (w ie ­
czorn y ) p rzy jm u je  D yrekcja Publ. Kupieckiej Szkoły zawodowej we
Lw ow ie, ul Krasickich (H errengasse ) 18 a, w godzinach popołudniowych.

Ukończenie kursu jest równoznaczne z ukończeniem wyżej w y ­
m ienionej szko ły .

Z N A C Z K I  P O C Z T O ?!I
polskie i General. Gubern. 

k u p i ę  
„ L I  R A “ , K O P E R N IK A  10

Telefon nr. 110-25.

KUPflIO —  SPRZEDAŻ

P O L S K IE  p łyty taneezne Fogg, Po- 
pław sk i, Faliszewski, oraz Georges 
Bouianger najnowsze nagran ia — 
sprzedam. L w ów , ul, B ra jerow ska 1. 
10, I p. mieszk. 5. 11570
AK O R D E O N  120 basów  nieużywany 
do sprzedan;a. Lw ów , ul. Boimów 
50, I I  p. od godz. 11—15. 11815
T A N IO  sprzedam 5 metr. m ateriału 
przedw ojennego granat dość gruby 
szew iot na płaszcz lub spodnie nar­
ciarskie itp. Oglądać: N o w y  Świat
1. 12 m ieszkanie 2. 1180*8
SPR ZE D AM  dużą piękną krymkę, — 
męskie fu tro  tchórze ubranie nowo­
czesny k ró j, kapelusz welur, teczkę. 
L w ów , ul. Batorego 34, lewe o f ic y ­
n y  m. 24, od godz. 12—2. 464
K U P IĘ  stare śniegowce i boty tylko 
brązowe, popie!at. i b iałe ,Rekla-ma“  
Sykstuska 21 pod ,.B oty“  11796 
N A  K O TU R N A C H  nr. 34 jasne pra­
w ie nowe sprzedam. Łyczakowska 
12*9 m. 1 (pukać) ty lk o  od godziny
3—5 popołudniu. 11776
W A G I automobilowe 11 ton sprzeda 
firm a  M. M acyszyn , — Lw ów , ul. 
M ichała 1 4. 460
SPR ZE D AM  brokatową różow ą koł­
drę na dziecinne łóżeczko i używa­
ne męskie półbuciki 41. Ossolińskich 
nr 11, mieszk. 5. v

L O K A L E

2 PO KO JE z kuchnią zupełnie odre­
montowane, zamienię za 1 pokój z 
kuchnią, może być bez gazu za do­
p ła tą  remontu. Gaz. Lw . 11427 
S A M O T N A  p rzy jm ie  na wspólne m ie 
szkanie intel. panią w  śródmieściu, 
ewent. osobny pokój duży, gaz, bez 
<łzietnemu małżeństwu. L is ty  Adm . 
Gaz. Lw  nr 11503 
D O JE ŻD ŻAJĄC Y dobrze sytuowany 
kaw aler, poszukuje pokoju. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 11486 
P O S Z U K U JĘ  na mieszkanie t  osoby 
lub małżeństwo bezdzietne. Hetmań­
ska 22, I I I .  p., mieszk. 18. Zgłosze­
n ia od 4 _6  w ieczorem  11566
L E K A R Z  poszukuje niekrępującego 
pokoju z części o wem wiktem. L isty  
do Gaz. L w  nr 11582 
O D S TĄ P IĘ  za ia z  2 piękne pokoje z 
gazem, w ewnątrz kuchnia. Warunek 
kupno syp ia ln i lub zwrot kosztów 
własnych. Lw ów , Św. A nn y 9, m. 9
I I .  p., dolny dzwonek. v
W A R S Z A W A . Pensjonat Moniuszki 
7, m 3. w pokojach bieżąca woda 
STU D E N T  poszukuje pokoju z n ie- 
krępu jęcym  wejściem  w 0kolicy P o ­
litechniki lub w śródmieściu. Zg ło­
szenia: Szeptyckich 42, m. 8. 11662 
N IE U M E B L O W A N Y  pokój _  ty lko  
m ężczyźnie wynajmę. Kopernika 5; 
m ieszkanie 7. S

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje słoneczne 
od u ficy z kuchnią i gazem  półikom- 
fo r t  przy ul. Kasztelańskiej (b ocz­
na Gródeckiej) na pokój z  kuchnią 
z gazem też w śródmieściu ewent. 
dopłacę. Zgłoszenia przez cały dzień 
p rzy ul. Janowskiej 8, II .  p., m. 7. 
DO w yn a jęc ia  pokój, kuchnia, sień, 
e lek tryka  z przynależnościam i, bo­
czna K w ia tow ej. W iadom ość ulica
X rup iarska 15, m. 2, godz. 11 15.
STARSZEGO solidnego pana p r zy j­
mę na wspólne mieszkanie, chętnie 
Polaka. Kaspra Boczkowsk;ego 16, 
mieszk. 9. Zgłoszenia od 12-tej. v  
POKÓJ z kuchnią lub 2 pokoje z 
gazem  za -zwrotem kosztów  remontu 
poszukuję natychmiast. L is ty  Adm : 
Gaz L w . nr 11699 
IN Ż Y N IE R  zaopiekuje się mieszka­
niem tjb. odnajęcie pokoju. L is ty  do 
Gaz Lw , nr 11667 
N IE M IE C K I urzędnik k o le jo w y  po­
szukuje ładnego pokoju, gd zie  m ógł
b y  się rozm ów ić po niemiecku. __
Zgłoszenia proszę k ierować _  Fr. 
K eller, Germanenstr. 7, m. 10.

W O LN E  POSADY

CHCESZ o&iąsnąć cel ? Podanie, pro 
śbę, lis t ułoży Ci skutecznie - 
Głęboka 18. 11676
BEHR1NG . Instytu t we L w ow ie  — 
przyjm uje bieżąco karmie i el-ki i 
karm icieli. P ro s im y  o zgłaszanie 
s ię  w  oddziele powszechnym In sty­
tutu - Behringa w e Lw ow ie, ulica 
Zielona 12. 11449
C H Ł O P C A  do ■ koni przy jm ę od za­
ra z  na dobrych warunkach. Chrza­
nowskiej 4, parter. 421
W O L N A  posada d la  fachowego foto 
laboranta „Kunst - Ph oto ", Lw ów , 
Akadem icka 12. W ynagrodzen ie na 
Podstaw ie umowy. W iadomość co­
dziennie od 9—11. 11513
PO M O C N IC Ę  dom ową do wszyst- 
k iego P o lk ę , uczciwą, p rzy jm ę za raz 
Romanowicza 9 m. 3, I  p. 11473 
PO SZU K U JĘ  dochodzącą d<> restau­
ra c ji,  Żółkiewska 139 11471
DO apteki potrzebna siła  techniczna 
oraz służąca. Apteka, plac U n ii 
Brzeskiej 4. 11535
P O T R Z E B N A  kucharka do restaura 
ej i p rzy  Hauptstr. 17. 11541
Z D O LN Y  buchalter do sam odziel­
nych prac, do pom ocy szefa buchal­
terii w  większym banku za raz poszu 
kiwany. Warunek dobry ję zyk  nie­
miecki. L is ty  w  języku niemieckim 
do Gaz. L w . nr 423 
M Ł O D A  siła do pisania na maszynie 
ze znajomością jęz. n iem ieckiego po 
szukiwana. L is ty  Gaz. Lw . 11543 
P O T R Z E B N A  kobieta do w szystk ie­
go  na dobrych  warunkach n atych ­
miast. Ormiańska 2, I I I .  p., m. 13. 
P O T R Z E B N A  dochodząca. W arunki 
wedle Urnowy. Bernsteina 20, m. 5. 
M A N IK U R Z Y S T K Ę . fr y z je rk ę  dam­
ską, fr y z je ra  męskiego siły dobre, 
przyjm ę na dobrych warunkach _  
Akadem icka 3, Gołobów. 11618
DO wtałej n iem ieckiej w ill i  poszu­
k iw any jest s tarszy , p ilny i uczci­
w y  człow iek, k tóry za ją łby się fa­
chow o małym ogrodem  i pracow ał­
by jako  dozorca Bezpłatne utrzyma 
nie i mieszkanie. Zg łoszen ia : Moch­
nackiego 46. 11610
U C Z C IW A  służąca z  poleceniami — 
um iejąca gotować, zostanie zaraz 
P rzy ję ta  do dw o jga  osób Zgłosze­
n ia: Leona Sapiehy 3, Zakład f r y ­
zjersk i od 2—4.30. 11632
M O N TERÓ W  i pomocników poszu­
kuje firm a  instalacy jna inż. Sala­
mon. Zgłoszenia : Orm iańska 31, _
I.  P., (S krip tu ra ), pomiędzy godz.
11—12. Tele fon  221—93. 11631
S ŁU Ż Ą C A  um iejąca nieco szyć — 
przy jm ie zaraz pracę, najchętniej na 
w y ja zd . L is ty  Gaz. Lw . nr 11722 
PO S ZU K U JE M Y do p racy  na do­
brych warunkach: buchaltera-bilan-
sistę, zna jącego buchalterię przem y­
słow ą, stenotypistkę zna jącą  język 
niemiecki, piszącą biegle na maszy­
nie, m ajstra  do rob ó t samochodo 
w ych , monterów i elektromechani­
ków samochodowych, uczniów w a r sta 
towych do nauki. Dodatkowe p r zy ­
dzia ły  chleba, tłuszczu, wódki i pa­
p ierosów  zapewnione. Zgłaszać się 
między godziną 9 a 12: V erein ig te 
Lem berger Klei narmaturenfabriken, 
Lem berg, W eststr. 11, 11718

U C ZC IW A  młoda Pełka , znającą  się  
dobrze na prowadzeniu kuchni, po­
prowadzi m ałe gospodarstwo, naj­
chętniej u dwojga zamożnych ludzi 
jako dochodząca. L isty  proszę k ie­
rować do Gaz. Lw . 11640 
P R Z Y J  MĘ dobrą gospodynię umie­
jącą  pi“owadzić gospodarstwo domo­
we na dobrych warunkach. W ołyń ­
ska 31, II . p., mieszk. 30; zgłosze­
n ia do 5-tego, od 18.30 do 20-tej. v 
C U K IE R N IK  dostanie posadę w cu­
kierni Ros, ewicza, P rzem yś l Zgło­
szenia p rzy jm u ję  w raz z warunkami 
P O T R ZE B N A  służąca do w szystkie­
go  z dobrem gotowaniem  i lubiąca 
dzieci. P łaca 300 zł. Zgłoszenia _  
Rynek 28, sklep. 11658
S Ł U Ż Ą C A  lubiąca dzieci ze świa­
dectwami od zaraz poszukiwana. — 
Dobre warunki, Ausw eis zapewnione 
Zg łoszen ia : Potock iego  7, m. pięć. 
P O T R Z E B N A  dwa razy w tygodniu 
na 3 godziny osoba do sprzątania. 
Zg łoszen ia : Nomadenstrasse 2 (M a ­
tejk i 2 ), parter na prawo 11712 
DUUi-IODZĄCĄ katoliczkę solidną — 
pracow itą, poszukuję w miesiącu 
kilka razy do sprzątan ia  w raz z 
praniem. Zielona 6, parter, m. 5. v 
ROBOTNICY* różnego rodza ju  po 
szufc; wani na w y ja zd . Dobra płaca 
i pełne utrzym anie zapewnione L i­
sty do Gaz. Lw . 11663 
P A N N A  P o lk a  ze znajom ością bu­
chalterii i początkami niemieckiego 
zostanie natychmiast przy jęta. W ar 
sztaly mechaniczne. Kras ckich 18. 
Z D O L N Y  mechanik samochodowy o- 
ra z elektromechanik zostaną narych 
miast przyjęci, warunki według urno 
wy. W arsztaty  mechaniczne, Lw ów , 
Krasickich 18. 11684
N O T A R IA T  we Lw ow ie  poszukuje 
stenotypistę (s tkę ). Gaz. Lw . 11679 
P O T R Z E B N A  m łoda dziewczyna lub 
starsza kobieta do trzymiesięcznego 
dziecka z całodz.ienniem u trzym a­
niem i wynagrodzeniem. Lw ów . ul. 
Smocza 5, I I I .  p,, m. 18. 11757
PO SZU K U JE  się czystej i uczciwej 
kucharki do małego gospodarstwa 
ze znajomością języka niemieckiego. 
L is ty  do Gaz. Lw . nr 11492

KONC. Biuro Dra Griega, Lemberg
Sykstuska 14. wykonuje podania — 
tłumaczenia przepisywania na ma 
szynie. legalizacje dokumentów — 
drukj i wszelkie prawnicze nauko 
we, techniczne prace. 11670
K A N C E L A R IĘ  notarialną we Lwo 
w ie, ul D ystryktu (Czarneckiego)
1. 2, I I  p iętro prowadzi od 1 lutego 
Dr. M Rybak razem z autoryzowa­
nym biurem  tłumaczeń. 11439
E LE K T R O  X  U UH EN K I, Żelazka elek 
tryczne, Zamienne sp ira lk i, płytki 
w y sprzedaję. Fachowo naprawiam . 
In żyn ier, Sykstuska 23, mieszk. 13, 
przez podwórze, I. p 11352
P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszynie do­
kumentów do le g a liza c ji notarialnej, 
tłumaczenia, podania, wypełń anie 
wszelkich druków, ż y c io ry s y , listy, 
kosztorysy. Biuro tłumaczeń, Lw ów , 
Romanowicza 2 (obok N ota ria tu ). 
FO TO G RAFIE  leg itym acyjne na Po­
czekaniu, artystyczne portrety w yko 
nuje najtan iej, szybko -  pięknie _ 
Zakład A rtys tyczne j F o tog ra fii -  
Lw ów , Zyblik iew icza 21 405
P R Z E P R O W A D Z K I o raz wszelkie ro 
boty końmi w ykon u je  tanio Chrza­
nowskiej 4, parter lew y, tel. 291—01 
W S Z E LK IE  przep isyw an ia  na ma­
szyn ie _  Koncesjonowane Biuro 
..Rekord". W ałow ą 19. 
A K U S Z E R K A  Markowska, Lw ów , 
Zyblikiew icza 39. 11735

M AŁŻEŃSTW A

POLECENIA GODm  FERMY
W  K S IĘ G A R N I A n ty k w a m i
A . Krawczyńsk i, Lw ów , ul. Trybu­
nalska 18, sprzedaż kupno książek 
nowych, okazy jnych , an tykw arycz­
nych G rafika _  sztychy. 402
K S IĘ G A R N IA  H. Łopień&ki, Lw ów , 
Kopern ika  12 _  kupno i sprzedaż 
książek z różnych dziedzin wiedzy 
DOM Handlowy R. Homan, P rze ­
m yśl, Kazim ierzowska 2, te!ef. 14-14 
sk ład  K onsygnacyjny, L w ów  P ie­
karska 24, II. p. Poleca: budynie — 
cukier wan ii., liście bob,, sodę oczy­
szczoną, barwniki, farbę do b ielenia 
proszki do pran ia, m ydła  zastęp. — 
pastę do butów i t. d. Cenniki na 
żądanie, ty lk o  hurtowo, prow incja 
za  zaliczeniem . 11259
L E K A R S K IE  instrumenty i elektro­
medyczne aparaty poleca we w ie l­
kim  wyborze firm a  M gr B. Bojko, 
L w ów , Sykstuska 2. Tam że kupno i 
naprawa — używanych aparatów  i 
narzędzi, 429
K U P C Y  —  Spółdzielnie! P o  cenach 
fabrycznych dostarczamy następują­
ce wyroby reprezentowanych fabryk 
i wytwórni loco nasz Skład Kon 
sygnacyjny we Lwowie. Gospodar­
cze: Barwniki do tkanin (k o lo ry  bez 
ogran iczeń ), pasta do podłogi w tuz. 
i luzem, pasta do podłogi w 1 kg. 
puszkach, sucha zaprawa ,,Froter'*‘ , 
u ltram aryna do bielizny i bielenia, 
środki do czyszczenia i szorowania i 
w. i. — Spożywcze: „M a n ga n it"  i 

Idea ł", soda oczyszczona 98 proc., 
budynie, cukier wanil., kwasek cytr., 
proszek do pieczenia .olejki do pie 
czenia, zaprawa do wódek i w. i. — 
G alanteria  i Kosmetyka: lustra —
sztuczne kw iaty, krem y, wody kwia 
towe, torby papierowe wszystkich roz 
m iarów . B/H Dr Górski £> Po lań ­
ski, Lw ów , Friedrichów 5 (obok P l. 
Akadem ickiego). Telefon 215— 27. — 
Żądać szczegółowych cenmików. 426 
PR Z E D S T A W IC IE LS T W O  na arty­
ku ły perfum eryjne, kosmetyczne — 
pastę do obuw ia, barwniki oraz art. 
spożywcze do oddania d la  osiad łych  
w miastach prowincjonalnych. _  J. 
K i lińska, W arszawa, Rynkowa 11, 
sklep 74. v

POSAD PO SZUK U J Ą " ”

D O CH O D ZĄCA Polka, uczciwa po­
szukuje pracy do w szystk iego . Zgło  
szenia: Nęckiego 6, II. p., m. 11 — 
o ficyn y , od 10 do 3. v
O G R O D N IK  z ukończoną szkołą 
ogrodniczą, poszukuje posady blisko 
Lw ow a. O ferty do Gaz Lw . 11675 
P O W A Ż N A  pani • pośw ięci 3 _4  g. 
dzieciom, pomoc w nauce, ©życie, _  
spacery. L isty  Gaz. Lw . 11683: 
ZA JM Ę  się gospodarstwem domo­
wym , gotuję, szyję, łatam , anteruję 
L is ty  do Gaz. Lw . nr 11727 
R U T Y N O W A N A  nauczycielka szkoły 
powszechnej poszukuje odpowiedniej 
posady. Początki języka niem ieckie­
go. W arunki skromne. L is ty  Adm : 
Gaz, Lw . nr 11725

R O Z M A I T E

N IE M IE C K IE  tłumaczenuia, podania 
listy, druki, układ, pomoc Głęboka 18 
N IE M IE C K IE  podania, listy, prośby 
druki, fachowo, szybko, skutecznie
i n a jta n ie j ! ! !  Głęboka 18. 11343
S W IA T Ł O K O P IE  planów na poczeka 
n iu !! Łyczakowska 1 8075
W S Z E L K IE  roboty kowalskie w yko 
nuje szybko i starannie firm a Józef 
F ia łk ow sk i, Lemberg, Schleiohprn 4 
(d . Szp ita lna). 10654
J A D Ł O D A J N IA  _  restauracja — 
Hetmańska 8, Hocheker 11001
S ZYB Y  wstawiam  i za c ;emniam ta 
nio. L is ty  do Gaz Lw  10970 
SZTU C ZN A  cerownia. Z o fii pięć _  
m ieszkanie 10. 11360
W A R S Z T A T  naprawy paraso li przy 
u licy Rusk:ej nr 18. 11470
STR O JE N IE  i naprawę fortepianów , 
pianin^ przy jm u je Hanak. dawniej 
Piłsudskiego 21 obecnie G ipsowa 8.

K A W  TLE U. lu t 32 4 rzem ieślnik, na 
dobrej posadzie »wicna pannę lub 
wduv. s d,o za lut, mającą mieszkanie 
we Lw ow ie. v-t}Ł m atr L isty  Adm in . 
Cr.... i. w. nr l i 584
i iW iE  miodc oiundynka i brunetka 
oszu k u ją  z  braku znajomości 2-ch 

do iai 35, tylko wesołych  i 
w celu matr. L isty  do 

Gaz. Lw . nr M600 
PR Z YS TO JN A  20- letni a blondyna, 
pozna pana szlachetnego dobrze sy­
tuowanego w celu matr. L isty  do 
Adm. Gaz Lw . nr 10844 
S A M O TN A  z m :eszk^niem _  pozna 
pana o szlachetnem sercu do lat 50 
bezinteresowna przyjaźń. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 11596. Ce] m atr. 
22-LETN1A przystojna blondynka o 
serduszku tkliwym , pełnym zrozum ie 
nia d la  cierp ien ia, samotności i 
smutku, jednocześnie pełna życ ia  i 
w erw y, kochająca muzykę, śpiew, 
tańce, kino i wszystko co piękne _  
nawiąże korespondencję z kimś m i­
łym, podobnych w alorów . Panow ie 
Intel,, przystojini do la t 33 (fo to- 
g ra  konieczna za zw rot ręczę sło 
w em ) zechcą napisać do Adm. Gaz. 
Lw. nr 11651. Cel matr. v
K T Ó R Y  z kulturalnych panów z w yż 
szem wykształceniem lat 45—50 na 
stanowisku chciałby znaleść serdecz­
nego p rzy jac ie la  - żonę w  osobie 
42-letniej m iłe j pani. Cel m atr. L i­
sty do Gaz. Lw. nr 447. 
IN T E L IG E N T N A  ładna zgrabna sza 
tynka na dobrej posadzie z  braku 
czasu pozna pana intel. na s tanow i­
sku od lat 30 do 40. Cel m atr. L i­
s ty  poważne do Gaz. L w . 11711: 
IN T E L IG E N T N A  pani 30 do 40- 
letn ia o w yb itn ie  szlachetnem sercu 
znajdzie rów nego sobie przyjaciela.
Ty lko  na pełny adres odpowiem. __
Cel m atr. L isty  Gaz. L w . 11717;

POMOC LEKARSKA
D r St. B A K E  v. Bakin spec. chorób 
w ewn. i kobiecych  pow rócił i ordy 
nuje jak  dawniej ul. Brajerowska 12

Z G U B Y

P A N Ó W  k tó rzy  porządkowali mole 
m ieszkanie 27. I., proszę o zw ro t 
zawartości p o rtfe la , ni© przedsta­
w ia jące j dla- nich żadnej wartości. 
M gr Stecura, W ójtow ska  9. 11291
K TÓ R Y  z panów szewców zagubił 

-dnia 28. I. na przystanku H offm ana 
meszt na korku nie w ykończony? _  
Można odebrać p rzy  ul. Łyczakow ­
s k ie j 39, mieszk. 1, parter, od g o ­
dziny 6—9 w ieczór. 11375
Ł A S K A W Y  znalazca proszony jest 
o oddanie portfelu  z dokumentami 
na nazwisko K osarew icz Em il, zgu­
bionego w tram waju  nr 9, dnia 28. 
styczn ia  wieczorem. Zgłoszenia kie­
row ać pod adres: L w ów , ul. T a r ­
now skiego 57, m. 4. 11398
ZG U BIO NO  pantofel granatow y na 
korku. Proszę odnieść za w yn a gro ­
dzeniem : W yspiańskiego 7, m. 7. 
W S IA D A J Ą C  do tram waju  na rogu 
ul. W ołyńsk ie j a Żółk iewskiej zgu­
biono kalosz damski. Znalazcę w y ­
nagrodzę. — Zgłoszenia K aw ia rn ią  
„A n k a ra "  Rom anowicza 10. 11393
D N IA  25 stycznia na przestrzeni ulic 
Z ielonej, W incentego P o la , Dorną 
ga liozów  zgubiono dokumenty na 
nazwisko N ite fo r Tadeusz. Zw rot za. 
wynagrodzen iem ; Ochronek 9 a. 
ZG U BIO NO  bloczek na Kennkartę 
nr 06125, Stachniewicz, Ochronek 5. 
PIÓ RO  „P e lik a n "  (p am ią tka !) zgu­
biono W K in ie „B a jk a " lub w  pobli 
żu. Znalazcę wynagrodzę. Zielona 48 
mieszkanie 7 11469
S K R A D Z IO N O  mi 29. s tycon ia  br. 
w tram w aju  -A u s w e is  kolejowy i 
Paszport sow iecki, Zbrożek Janina, 
ul Karpińskiego 17, m. 6. 11530
ZG U BIO NO  m etrykę urodzenia, Ans 
weis. kartę poborczą na nazwisko 
Stefan Husak, Grochowska 49. Zwrot 
wynagrodzę. 11527
D N IA  29. I. 1944, zgubiono lew y 
kalosz podczas wsiadania do tram­
waju  n r 9 lub w tram w aju  Zna­
lazcę prrosi się o zw ro t za wyna 
grodzeniem, Szeptyckich 31, mieszka 
nie 14, schody II . 11505
P A N A ,  który skradł mi dnia 31. I. 
o godz. 11.30 w tramwaju nr 1, port 
monetkę i w ieczne p ióro, — proszę 
uprzejm ie o zwrócenie piórą i Be 
zugsohein za sowitem w ynagrodzę 
niem. Zgłoszenia u dozorcy przy ul 
Badenich 7. * 11588
ZG U B IO NE 3 klucze pros®ę znalazcę 
podać Łyczaków  4, sklep zą wyna­
grodzeniem . 11487
ZA G U B IO N O  znaczek na Kennkartę
II I. B. 10941 v
ZG U BIO NO  b'oczek na Kennkartę 
nr 02415, Kutzan M aria . 11548

SK R AD ZIO N O  w  tram w aju  o j . .  * .
1944 r. Ausweis wydany przez t ir  
mę Domański, bloczek na Kennkar­
tę m etrykę urodzenia, zam eldowa­
nie policyjne i pieniądze na naziwi 
sko Mikulski Stefan ; proszę o  zw ro t 
Lwowskich Dzieci 50, m 3. v
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
nr IX /A  03566, P isock i Karo l. v 
S K R A D ZIO N O  Unia 31. stycznia br 
w 9, Kennkartę n iem iecką nr 683, 
kartkę żywnościową na nazwisko 
Ju lia  Geutemann. N ow y  Świat 14. 
P roszę  łaskawie pieniądze za trzy 
mać, dokumenty w rzucić do skrzyn­
ki pocztowej. v
ZG UBIO NO  torebkę z  wszy ©tikiem! 
dokumentami na Wałach Hetmań­
skich; uczciwy znalazca odda ulica 
Nabielaka 16, m. 4, Helena O grodnik 
D N IA  31. I. 1944 skradziono Ans 
weis, Ke-nnkartę nr 4622 j inne do­
kumenty na nazwisko Nakoneczina 
Józefa. Proszę 0 zwrot dokumentów 
za w ynagrodzeniem  ul. K lep arow ­
ska 3. mieszk. 5 11633
S K R A D Z IO N O  dnia 28. I .  1944 r., 
torebkę w tram waju nr 1 z doku­
mentami: Ausw eis wydany przez
Trinkbranntweinwerk 31 I  1944 r., 
Dienstauswels nr 63 Lem berg, Pau­
lina W ilgncka ; proszę o zwrot na 
adres: L ‘m anowskiego 8, m. 17. v  
ZG U BIO NO  bloczek na Kennkartę 
V . 009114, Stanisław Ku la . 11644 
ZG UBIO NO  znaczek do Kennkarty 
nr IX/A. 03718, R ew icz M aria _  
Zim na "Woda. ▼
ZG UBIO NO  znaczek do Kennkarty 
nr TX/A. 01735 Skorka Julia — 
Zimna Woda. v
SK R AD ZIO N O  torebkę z dokumen­
tam i na nazwisko Urbańska Micha­
lina w tram waju  nr 1. — Proszę o 
zw rot samych dokumentów za w y ­
nagrodzeniem. ▼
SK R A D ZIO N O  dokumenty i książkę 
kontrolną w ydaną przez Sicherheits 
polizei na nazwisko Dołęgowska Re 
gina, zam. Stary Rynek 5 m 1. —  
Proszę o zw rot za wynagrodzeniem. 
SK R AD ZIO N O  29. I. 1944 r. Anm el- 
debuch i Ausweis nr 158/43 w ydan y 
przez M edyczny Instytut we Lw o­
w ie  na na/rwlsko Lesyk L id ia , _  
Schlossbergstrąśse 3. m 2. Proszę
0 zw ro t za wynagrodzeniem. v
ZG U BIO NO  Ausweis na nazwisko 
C iurej Helena w ydany przez Nahr 
m jtte ifabrik  Dr B. W it. Łaskaw ego
7nalazcę proszę o zwrot. v
S K R A D ZIO N O  dokumejity   a to :
zgłoszenie po licy jn e , bloczek na 
Kennkartę na nazw isko Porada Ce 
c y lia , 2 w yciąg i metrykalne na na­
zw isko Po rad a  M aria  i Porada  
K rystyn a  oraz bloczek na Kennkar­
tę na nazwisko Jeż Jan. v
SK R A D ZIO N O  dnia 31. I. 1944 w
tram w aju  nr 8 następujące doku­
menty; 1) Ausweis nr 1756 wydany 
przez Landwirtschaftliche Zentra-1- 
stelle, Lem berg ; 2) mi es. kartę na 
prze jazd  Lw ów  - K u lik ó w ; 3) pa­
szport ; 4) w yciąg m etryka lny i in ­
ne mniej ważne dokumenty. W szyst 
kie w ystaw ione na nazwisko: M aria  
O lejn ik, Ku lików . v
ZG U BIO NO  dnia 11. J2. będąc w  
Borszczow ie kopertę żółtą  dużą z a ­
w iera ją cą  paręset zł., Kennkartę i 
Ausweis nr 714 wydany przez Ge- 
sudheitskammer na nazwisko S tefa­
nia Skorczyńska. Ostrzega się przed 
nadużyciem. v
ZG U BIO NO  dnia 27. 12. 1943 w Stry 
ju Kennkartę V . D. nr 00961 na na 
2,wisko Darmstatter Helena, wydaną 
przez Kreishauptmannschaft S tryj. 
Znalazcę uprasza o zw rot na adres 
Darm statter Helena, S tr y j, Bahn 
hofstrasse 43. 450
D N IA  11. I. b. r. skradziono: 1) 
Ausweis w ydany przez Ubezp. Społ. 
we Lw ow ie  nr 674; 2) Ausweis Izby 
Zdrow ia we L w ow ie  nr 1051 ; 3) 
świadectwo urodzenia ; 4) dyplom  le 
karski ; 5) dyplom d ok torsk i; 6) bi­
let ko’ ejow y L w ów  K rasn e ; 7) 
poświadczenie zam eldowania w  K ra  
snem ; 8) zezwolen ie na w yk on yw a ­
nie praktyki lekarskiej na nazwisko 
D r Z ie lińsk i M ieczysław . 11654 
H A L L O  - S tan isław ów ! — Zgubiono 
dnia 26. I .  w ieczorem  na ul. Guber- 
natorsk iej granatow y zarękawek _  
w raz z Kennkartą nr 8642 i Aus­
weisem  nir 9 wydany przez 14-tą f a ­
brykę skór. U czciw eg0 znalazcę Pro 
szę o zw ro t dokumentów na ad res: 
Kunysz Stanisława, Stanisławów _  
W ołczyniecka 76 ▼
SK R A D ZIO N O  2 K ennkarty 31. I. 
1944 w ,,K ado“  na nazwisko Ignacy
1 F ilom ena T yb ink o  o raz Ausweis 
p racy i świadectwo lekarskie _  na 
nazwisko F ilom ena Tyb ink o ; proszę
0 zw rot za wynagr. Sch illerstr. 5. v 
ZG U BIO NO  nr 011294 na Kennkartę 
nazwiis-ko Aleksandra Frączek , ulica 
Sakrementek 24, I. p. v  
ZG U B IO NO  Ausw eis ko lej, nr 1652
1 pieniądze na nazwisko _  M ichał 
M iszczy szyn ; zw ro t Kaspra Bocz- 
kow sk iego  14. y
ZG U BIO NO  36. I. 1944 Kennkartę 
nr III/701335 w ydaną we Lw ow ie 
na nazw isko A leksander Danyło 
Maciak. Znalazcę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzeniem . v
ZG U BIO NO  Kennkartę na nazw isko 
Dreliehiowska Józefa. Lw ów , ulica 
Pomorska 16. v
D N IA  1. II . 1944 r. zgubiono Aus- 
tveis nr 173 w ydany we wrześniu 
1943 r. przez. H auptgruppe Gewer 
bliche W irtschaft und Verkehr d la  
M arii Hucher. U czciw ego znalazcę 
proszę o zw ro t: Ochronek 8. v 
S K R A D Z IO N O  metrykę urodzenia _  
zameldowanie policyjne, bloczek na 
Kennkartę, poświadczenie z U kr. 
Kom itetu. Proszę pieniądze sobie 
zostawić a dokumenty zw róc ić  na 
nazwisko M owczko Teresa, M ała 2, 
m ieszkanie 10. v
W  PO C IĄG U  L w ów  Tarnopol prze 
padła teczka z książkami i indeksem 
wydanym  przez Med. Instytut we 
L w ow ie  na nazwisko W łodzim ierz 
Kaśków. v
ZG U BIO NO  bloczek do Kennkarty 
nr 07944. IV  Dzielnica na nazwisko 
Grych Stanisław . v
R Ę K A W IC Ę  białą znalazłem  na ul. 
Żółk iewskiej. Kard. T rąb y  38 v

K u p ię
n a ty c l im ś a s t  
3 - 6  t .
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Zgłoszenia do a. Lui. nr. 11809

ja s n o  sv/seci‘m 
oszczędza prąd
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CIILABHuiSW
Piekarskich poszukuje piekarnia 
W IL H E L M A  SCH1RM ERA, ulica 
A leksandrow icza 3. Tel. 239—05.
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i S ł l i r E l i i jW !
NOWA KSIĄŻKA -  KOK 1944

Inż. L . E K E R :

BENZYNOWY SILNfH SAî OGKOOOUI*
z rycjnami i tablicami zł. 30.— 
W ysy ła  za zaliczeniem  lub po 
pop.rzedniem nadesłaniu gotówki

KSI t a A Kn i A  A. K C Z W iS H I
I.3&0W, T r y t e is k s  18.

Dla odsprzedawców rabat. 373

Ł A S K A W Y  znaj a ze a proszony je6* 
o oddanie portfe lu  z dokumenta®11 
na nazwisko R ączka Jan, zgub on#* 
go przy ulicy Św. Z o fii dnia 1. U* 
Zgłoszenia k ierować pod adresem — 
Lw ów , Św. Z o fii 27, m. 5.

H A~”U K A _

Ł A T W Ą  m etodą wyuczam w krót' 
kim C7,asie języka niemieckiego 1 
francuskiego. Konwersacja, kora' 
spondencja, tłumaczenia. Lagerst** 
(Obozowa) 3, m 4. 1122°
N IE M IE C K IE  tłumaczenia, podania# 
listy fachowo, bezbłędnie: Głęboka
18. P rzy jm u je  eodz. od 10—12. 3- - 6 
C A ŁO D Z IE N N E  u trzym anie i $o^l' 
te w ynagrodzen ie dam nauczyciele® 
na prow incji. O ferty : Z łoty 
iiber Buczacz pod .,N a n c*yc »# ^ { 
n iem ieckiego. 325
K TO  udzieli lek c ji g ry  na gitarz® 
w godzinach w ieczornych? L isty oO 
Gaz. Lw. nr 11347 
PO SZU K U JĘ  nauczyciela (kę) 
chłopca z P ierw szej k], gimn Ni®* 
mieeki, nauka angielskiego i mai*' 
m ątyk i. L isty Gaz. Lw  11509 
N A U C Z Y C IE L  poszukuje lekcji ^  
zakresie szko ły  pdwszechnej i śr®' 
dniej. L is ty  Gaz. Lw 11502 -
LEKCJE  fortep ianu  i cy try  — 
L ip ińsk i, plac Halick i 7 . I I  p. 
U D Z IE LA M  nauki szycia, k ró j® *  
m odelowania Sawkówna, Rutowski® 
Łf0 16 I I  p , mieszk 9 103?U
P R Z E D W O JE N N A  Szkoła S z o fe r ^  
Inż H eresco we Lw ow ie  sz/koli 
so lidn iej i n a js zyb c ie j na wszystk1.® 
pojazdy mechaniczne _  Niemiecki® 
prawo jazdy pewne. W łasne ^Tar’ 
sztaty i samochody. Formalności 
łat w ia szkoła. Specjalny kurs p r ^ '
sr>'eszony dla zaawansowanych.
Zgłoszenia na najb liższy kurs 
dziennie, L w ó w , Piekarska nr 
Telefon  273—30. ^

P eT y  w  a  t  WJ.
L IS T Y  tłumaczy, wszelkie p ;stna ^  
podania układa szybko: Głęboka 1 ’ 
W skazów k i, pomoc: od 10 .12. 3-— ' 
M A R Y S IA  S zy jów n a  z Przemyśla 
jest proszona o podanie swego 
kład nego adresu do Gazety LW °W 
skiei we Lw ow ie  nr 377 ^
P A N I L U S IA  ZU B IK  zamieszkał* "  
Stanisławowie, prosi o p.odani® , .a 
su Łuków Józef, Lw ów , pl. Teoa®L 
12 m ieszkan ie 3 H  ,
P . TAD E U SZ Staw iarski. TarnoPJ^ 
poda uprzejm ie w iadom ość c/.y ”  
"trzym ał do Gaz. Lw . nr 446

Redakcja przy jmu.ie >d godx 
Rękopiaów n ic zwracamy —  ̂ ul 
ny: Sekretariatu 202-23 — Krf>n 
105 21 Działu ogłoszeń 200 06 '  ,c
term inowy druk 'głoszeń wydaw 
iw o nie odpowiada — Druk .Z*®7' ^  
Lwowskie i“  Lw ów  ul Sokoł#


